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Z kazuistyki powikłań śmiertelnych spraw ropnych 
w  narządzie słuchowym i z chirurgii tychże powikłań.

N ap i sa ł  D - r  T e o d o r  H e i m a n * ) .

Jakkolwiek usiłowania usunięcia ciężkich powikłań następczych spraw 
ropnych w uchu w y d a ły  dotąd względnie piękne wyniki, nie można wszelako 
zaprzeczyć, że wyniki leczenia operacyjnego tychże powikłań pozostawiają 
dotąd wiele do życzenia. Nie pochodzi to stąd, że operowanie w jamie cza­
szkowej przedstawia zbyt  wielkie niebezpieczeństwo, lub też że technika ope­
racyjna jest wielce trudna, złożona i wy maga  szczególnej biegłości chi­
rurgicznej. Wynik pomyślny operacyi zależy przeważnie od współczesne­
go istnienia wielu momentów szczęśliwych. T o  uczucie, że trzeba więcej li­
czyć na przypadek szczęścia, niż na własne siły, musi do pewnego stopnia 
oddziaływać na nas przygnębiająco. Z pomiędzy wielu znanych i niezna­
nych nam dotąd przyczyn na ostateczny wynik operacyi najbardziej w p ły ­
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des complications łethales d’otites suppurati ves. 
2) D-r S. Kossobudzki —  Sur le traltement des
plaies infectńes en part iculier des plaies gangrenees

par la  glycerine terebenee.
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wa  trudność rozpoznawcza. Raz zbiór ob jawó w jest zbyt  skąpy, aby mieć 
należyte wskazania do postępowania operacyjnego; innym razem znowu o b j a ­
wó w  tych jest zawiele i lekarz widzi chorego w takim okresie jego choroby, 
gdzie wszelki zabieg chirurgiczny nie przedstawia żadnych, lub też bardzo 
małe szanse powodzenia. Ale nawet w tych przypadkach, gdzie rozpozna­
nie choroby jest pewne albo bardzo prawdopodobne, mogą zdarzyć się nie­
przewidziane warunki niepomyślne podczas samej operacyi. Ponieważ dział 
ten medycyny w ogóle, otyatryi  zaś w szczególe długo jeszcze nie będzie mógł 
być uważany za zamknięty i skończony, przeto podawanie do wiadomości 
publicznej każdego przypadku pojedynczego, dotąd przynajmniej, nie może 
być uważane za zbyteczne. Rozporządzając w tym kierunku obfitym mate- 
ryałem klinicznym, pozwolę sobie w krótkości przedstawić pewną liczbę cie­
kawszych historyi chorób, jakie spostrzegałem w roku 1896 i dodać do nich 
uwagi  epikrytyczne. Sądzę, że mogą one mieć interes nietylko dla lekarza 
specyalisty, ale także i dla chirurga i lekarza chorób wewnętrznych.

P r z y p a d e k  I. Z a p a l e n i e  r o p n e  ostre u c h a  ś r o d k o w e g o  l e w e g o .  R o p i e ń  ostry  
m óz g u.  O p e r a c y a .  Ś m i e r ć  w 4  ̂ t y g o d n i a  po o p e r a c y i .

Ż o ł n i e r z ,  S. P., lat 25, z a c h o r o w a ł  12 s t y c z n i a  1896 r. na l e w o s t r o n n e  ost re  z a ­
p a l e n i e  u c h a  ś r o d k o w e g o  bez  w i d o c z n e j  p r z y c z y n y .  P r z e d t e m  n i g d y  na uszy nie 
c h o r o w a ł .  Z  p o c z ą t k u  l e c z y ł  s ię  w s w o i m  l a z a r e c i e ;  3 II. p r z y b y ł  do m o j e g o  o d ­

d zi ał u.  Is t ni ał a  w y d z i e l i n a  ś l u z o r o p n a  w u c h u  l e w e m ;  b ł o n a  b ę b e n k o w a  b y ł a  
c z e r w o n a ,  o b r z m i a ł a  i w d ol nym o d c i n k u  p r z e d z i u r a w i o n a ;  t r ą b k a  Eu sTAC Hi us z ’a 
w o l n a.  S ł u c h  u c h a  l e w e g o  u p o ś l e d z o n y ;  p r z e w o d n i c t w o  k o s t n e  w z m o ż o n e  po s t r o ­
nie l e we j .  P r a w e  u c h o b ył o  z d r o w e .  Stan o g ó l n y  był  z a d a w a l a j ą c y .  Z a s t o s o w a n o  
w k r a p l a n i a  do u c h a  Ą°j0 c i e p ł e g o  r o z t w o r u  k w a s u  b o r n e g o  i p r z e s t r z y k i w a n i a  u c h a  
c i e p ł ą  w o d ą  w mi ar ę n a g r o m a d z a n i a  się w n ie m r o py .  18. II. C i e p ł o t a  c i a ł a  p o d ­
n i o s ł a  się do 39,2° C., T .  96, w y d z i e l i n a  z u c h a  s ta ła  się obf i tszą  i w y s t ą p i ł  o g r a n i ­
c z o n y  ból g ł o w y  nad l e w ą  mu sz lą  uszną.  G o r ą c z k a  u m i a r k o w a n a  t r w a ł a  do 21.  II.; 
w t e d y  i w y d z i e l i n a  z u c h a  z m n i e j s z y ł a  się i ból  g ł o w y  ustąpi ł .  2 7 . II. z a u w a ż o n o  
z n o w u  g o r ą c z k ę ,  c h o r y  s k a r ż y ł  się na ból e k ł ó j ą c e  w uc hu,  c e r a  j e g o  s t a ł a  się bla-  
do- żół ta;  po d w ó c h  d n i a c h  stan o g ó l n y  i m i e j s c o w y  był  z a d a w a l a j ą c y .  14. III. g o ­
r ą c z k a  z n o w u  p o w r ó c i ł a  (38,3°) i p o j a w i ł o  się o b r z m i e n i e  z a p a l n e  nad i na l e w y m  
w y r o s t k u  s u t k o w y m .  Już n a s t ę p n e g o  d n i a  s t w i e r d z i ł e m  w tern mi ej sc u c h e ł b o t a n i e ;  
z r o b i ł e m  pr z et o  c i ę c i e  g ł ę b o k i e  a ż  do k ośc i ,  p r z y c z e m  w y p ł y n ę ł o  z r an y  do 12,o 

gęste j ,  ż ół te j  ropy.  K o ś ć  o b n a ż o n a  nie był a .  Po  o p e r a c y i  c i e p ł o t a  c i a ł a  o p a d ł a  do 
stanu p r a w i d ł o w e g o .  G o j e n i e  rany,  o p a t r y w a n e j  g a z ą  j o d o f o r m o w ą ,  s z ł o  p r a w i ­
d ł o w o .  R o p i e n i e  w uc hu  u st ą p i ł o  c a ł k o w i c i e .  30. III. Stan g o r ą c z k o w y  z n o w u  p o ­
w r ó c i ł  (C.  38,3°, tę tno 66), c h o r y  k i l k a k r o t n i e  z w y m i o t o w a ł  masy ś l u z o w o - ż ó ł c i o -  
w e  i d o z n a ł  s i l n e g o  z a w r o t u  g ł o w y .  Ból u g ł o w y  n i e m a.  Ź r e n i c e  b y ł y  p r a w i d ł o w e ,  
o d d z i a ł y w a ł y  d o b r z e  na ś w i a t ł o .  O g ó l n y  w y g l ą d  z mi e n i o n y ;  c h o r y  b ył  a p a t y c z n y ,  
j a k b y  o d r ę t w i a ł y  i o s ł up ia ł y .  P r z e z  k i l k a  n a s t ę p n y c h  dni w y m i o t y  i z a w r o t y  g ł o w y  
nie p o w t ó r z y ł y  się. 3. IV.  K i l k a k r o t n e  w y m i o t y ,  z a p a r c i e  s to lca,  r o z s z e r z e n i e  ź r e ­
ni c  i s ł a b e  o d d z i a ł y w a n i e  i ch n a ś w i a t ł o ;  b a d a n i e  d n a  o c z n e g o  s t w i e r d z i ł o  b r o d a w ­

k ę  z a s t o i n o w ą .  O d r u c h y  k o l a n o w e  b y ł y  w z m o ż o n e ,  stan b e z g o r ą c z k o w y .  W y m i o t y  
po 24 g o d z i n a c h  po z a s t o s o w a n i u  w e w n ę t r z n e m  n a l e w k i  j o d o w e j  u s t ą p i ł y  i stan 

o g ó l n y  był  w i ę c e j  z a d a w a l a j ą c y .  9. IV.  s k a r ż y ł  się c h o r y  na r o z l a n y  ból  g ł o w y  
i o g ó l n e  o s ł a b i e n i e ,  był  p r z y t e m  b a r d z o  b l a d y  i na w p ó ł  os ł up ia ły .  W  t a k i m  stanie  
p o z o s t a ł  c h o r y  do 12. I V;  w tym c z a s i e  ból  g ł o w y  r o zl an y z m i e n i ł  s ię n a  c z o ł o w y ,  

z n a c z n i e  p o w i ę k s z a j ą c y  się pr z y o p u k i w a n i u  tej o k o l i c y ,  15- I V .  C h o r y  c z u ł  się
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b a r d z o  o s ł a b i o n y m ,  t a k  ż e  p o z o s t a w a ł  j u ż  od tą d c i ą g l e  w ł ó ż k u  w p o s t a w i e  l e ż ą c e j .  
P r z y  s i e d z e n i u  a j e s z c z e  b ar dz ie j  w  p o s t a w i e  s t o j ą ce j  c h o r y  nie b y ł  w  s tanie  w y ­

m ó w i ć  ż a d n e g o  w y r a z u  a n a w e t  w y d a ć  j a k i e g o k o l w i e k  g łosu.  18. IV .  C i e p ł o t a  37,2°,  
t ę tno 54. W  n o c y  b y ł y  k i l k a k r o t n e  w y m i o t y  p o ł ą c z o n e  z k r ó t k ą ,  l o  m inu t  t r w a j ą c ą  
ut rat ą  p r z y t o m n o ś c i ;  z m i a n a  p o ł o ż e n i a  s p r o w a d z a  n a d e r  si lne z a w r o t y  g ł o w y ;  ź r e ­

n i c e  b y ł y  z w ę ż o n e ,  o d d z i a ł y w a ł y  s ł a b o  na św ia t ło ;  o st a t n i e  b a r d z o  m ę c z y  o c z y  
c h o r e g o .  O d r u c h y  k o l a n o w e  z n i k ł y  p r a w i e  z u pe ł ni e;  s k ó r n e  s ł a b o  w y r a ż o n e .  Na 
p y t a n i a  o d p o w i a d a  z a d a w a l a j ą c o ,  ty lko  r z e c z o w n i k ó w  o z n a c z a j ą c y c h  p e w n e  p r z e d ­
m i ot y  w y m ó w i ć  nie  j e s t  w  stanie.  G d y  p o k a z u j e  mu się np. ł y ż k ę ,  ta l erz ,  c h le b ,  to 
p r z e d m i o t ó w  t y c h  c h o r y  n a z w a ć  nie m o ż e ,  ale p o w t ó r z y ć  te s a m e  r z e c z o w n i k i  za 
m ó w i ą c y m  j e s t  w sta ni e.  Sól ,  n a z y w a  „ l o s “ , a n a s t ęp n i e  w s z y s t k i e  p o p r z e d n i e  
p r z e d m i o t y  r ó w n i e ż  n a z y w a  „ l o s " .  M o w a  b a r d zo  g o  m ę c z y ;  jest  n a w p ó ł  s e n n y .  
2o. I V .  C i e p ł o t a  36,6°, t ę tno 62, z a u w a ż o n o  n i e d o w ł a d  l e w e g o  n e r w u  t w a r z o w e g o ;  
po p o k a z a n i u  c u k r u  i z a py t a n i u ,  c o  to j es t?  c h o r y  o d p o w i a d a  „ c h l e b " ,  po z w r a c e n i u  
mu u w a g i ,  że  to j e s t  „ k a w a ł e k  c u k r u “ , j e st  t y l k o  w stanie  w y m ó w i ć  w y r a z  „ k a ­
w a ł e k " .  W y r a z ó w  k t ó r e  d n i a  p o p r z e d n i e g o  za  m ó w i ą c y m  p o w t a r z a ł ,  dziś nie był  
w s ta n ie  w y m ó w i ć ;  s ł y s z ą c  j e  od m ó w i ą c e g o ,  t y l k o  l e k k o  u ś m i e c h a ł  się, m ó w i ą c ,  że 
wi e,  c o mu p o k a z u j ą ,  l e c z  n a z w a ć  p r z e d m i o t u  nie m oż e .  D r u k o w a n e  i p i sane c z y t a  
b i e g l e .  21. I V ,  P r z y s t ą p i ł e m  do o t w o r z e n i a  j a m y  c z a s z k o w e j  i o p r ó ż n i e n i a  r opni a,  
k t ó r y  m i e ś c i ć  się był  p o w i n i e n  w l e w y m  z r a z i e  s k r o n i o w y m .  O p e r a c y ę  w y k o n a ł e m ,  
u ś p i w s z y  p r z e d t e m  c h o r e g o  c h l o r o f o r m e m ,  w a s y s t e n c y i  k o n s u l t a n t a  o d d z i a ł ó w  
c h i r u r g i c z n y c h  s z p i t a l a  i k i l k u  k o l e g ó w .  P o  u p r z e d n i e m  z g o l e n i u  w ł o s ó w  z g ł o w y  
i n a l e ż y t e m  o b m y c i u  je j  p o p r o w a d z i ł e m  p r z e z  w s z y s t k i e  c z ę śc i  m i ę k k i e  aż  do kości  
c i ę c i e ,  i d ą c e  od ł u k u l i c o w e g o  k u  g ó r z e  na 3 cm.  n?d g ó r n y m  b r z e g i e m  muszl i  
usznej ,  a stąd ku d o ł o w i  w z d ł u ż  b r z e g u  z e w n ę t r z n e g o  w y r o s t k a  s u t k o w e g o  do j e g o  
k o ń c a  d o l n e g o .  W y k o n a ł e m  c z a s o w ą  r e z e k c y ę  k o ś c i  s k r o n i o w e j  z a p o m o c ą  pi ły  
r o t a c y j n e j ,  d ł u t a  i m ł o t k a ;  w y p i ł o w a n ą  k oś ć  tuż nad ś c i a n ą  g ó r n ą  p r z e w o d u  s ł u ­
c h o w e g o  z e w n ę t r z n e g o  o d ł a m a ł e m .  O d d z i e l o n a  c z ę ś ć  k o ś c i  m i ał a  5 cm.  d ł ug oś c i  
i 3 w y s o k o ś c i .  O b n a ż o n a  o p o n a  t w a r d a  nie t ę t ni a ła  i m i a ł a  w y g l ą d  z d r o w e j .  P r z e ­
c i ą ł e m  j ą  w z d ł u ż  c ał e j  dł ugoś ci  i w b i ł e m  w s u b s t a n c y ę  m ó z g u  w p i e r w s z y  z w ój  s k r o ­
n i o w y  n ó ż  o s t r o k o ń c z a s t y  do g ł ę b o k o ś c i  3 cm.  a brze gi  r an y r o z s u n ą ł e m  k o r n c a n -  
g i e m ;  w ó w c z a s  z g łę b i  w y p ł y w a ć  z a c z ę ł a  ż ó ł t a ,  g ę s t a  r o p a  w i lości  40 cm.  sz. P r z y  
o s t r o ż n e m  b a d a n i u  p a l c e m  j a m y  r o p n i a  ś c i a n y  je j  o k a z a ł y  się g ł a d k i e m i ;  m i ał a  

o n a  k i e r u n e k  ku t y ł o w i  pod i stotą  sz arą .  J am ę w y p e ł n i ł e m  l e k k o  g a z ą  j o d o -  
formow-ą; kość  w y p i ł o w a n ą  u ł o ż y ł e m  na d a w n e m  mi ej scu,  bez  c a ł k o w i t e g o  d o p a ­
s o w a n i a  do o t a c z a j ą c y c h  k o ś c i  i c z ę ś ć  r an y sk ór ne j  z a s z y ł e m .  N a s t ęp n i e  r o z c i ą ł e m  

bl iznę  na w y r o s t k u  s u t k o w y m ,  z n a l a z ł e m  k o ś ć  w j e d n y m  p u n k c i e  c h r o p o w a t ą ;  
p r z y s t ą p i ł e m  p r z e t o  d o  w y d ł u t o w a n i a  w y r o s t k a  s u t k o w e g o ;  k o m ó r k i  j e g o  b y ł y  w y ­
pe ł n i o n e  z ia rniną ;  w y s k r o b a ł e m  j ą,  o t w o r z y ł e m  s k l e p i e n i e  w y r o s t k a  (tegmen ma- 
stoideum ), j a k k o l w i e k  b y ł o  o n o  z d r o w e ;  o b n a ż y ł e m  też  z a t o k ę  p o p r z e c z n ą .  R o ­

py n i g d z i e  nie z n a l e z i o n o .  W i e c z o r e m  po o p e r a c y i  c i e p ł o t a  37,6°, tętno 78, c h o r y  
l e ż y  w c i ą ż  n a b r z u c h u ,  j e s t  s e n n y  i n a  w s z y s t k i e  z w r ó c o n e  do n i e g o  p y t a n i a  o d p o ­
w i a d a  „ w s z y s t k o  j e d n o "  ( wsi o r a w n o ) .  22. I V .  C i e p ł o t a  36,7°, t ę t no  72. N i e k t ó r e  
p r z e d m i o t y  n a z y w a  w ł a ś c i w i e .  P o  z m i a n i e  o p a t r u n k u  b r a k  r z e c z o w n i k ó w  staje się 

m in im al ny ;  t y c h  z a ś , k t ó r y c h  w y m ó w i ć  nie m o ż e ,  o k r e ś l a  c a ł e m i  z d a n i a m i ,  np. m l e ­
k o  , j e s t  to pł yn od k r o w y ,  s ł u ż ą c y  do p i c i a" .  O g ó l n e  u s p o s o b i e n i e  w e s o ł e .  W i e ­
c z o r e m  n i e z n a c z n y  ból  g ł o w y ,  c i e p ł o t a  37,8°, tętno 84. 23. I V .  C i e p ł o t a  36,6°, tętno

78. O b r z ę k  o k o l i c y  s k r o n i o w e j ,  ż ó ł t a w e  z a b a r w i e n i e  b i a ł k ó w e k ,  k t ó r e  t r w a ­
ły  do 26. I V .  Po z m i a n i e  o p a t r u n k u  z a u w a ż y ł e m  l e k k i e  o d s t a w a n i e  k o śc i  od-  

p i ł o w a n e j  i w y p u k l e n i e  s ub s t a n c y i  m ó z g o w e j .  W i e c z o r e m  c i e p ł o t a  37,6, t ę t no  66,
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O g ó l n y  stan b ył  z a d a w a l a j ą c y  do 4. V .  5. V .  p o j a w i ł o  się obf i te  r o p i e n i e  z p o ­
w i e r z c h n i  i g ł ę b i  rany,  w y s t ą p i ł a  b l a d o ś ć  t w a r z y ,  s e n n o ś ć  i ból  g ł o w y  c z o ł o w y .  
W  g o d z i n ę  po o p a t r u n k u  c h o r y  z w y m i o t o w a ł ,  o p a t r u n e k  o d r a z u  z o s t a ł  p r z e m o c z o ­
n y  p r z e w a ż n i e  p r ze z  ropę i c h o r y  p o l e m  d o z n ał  z n a c z n e j  ulgi,  c o t r w a ł o  do 7. V.  
T e g o ż  d ni a  c i e p ł o t a  37, 1°, t ę tno 66, w y r a ź n e  t ę t ni e n i e  na p o w i e r z c h n i  rany;  c h o r y  
j e s t  n i e s p o k o j n y ,  a p a t y c z n y ,  s t ra ci ł  ł a k n i e n i e  d o t y c h c z a s  b a r d z o  d ob r e .  W y s t ą p i ł y  
z n o w u  w y r a ź n e  z a b u r z e n i a  w m o w i e ,  n at ur y tej s a m e j , c o  przed o p e r a c y ą .  I tak,  np. 
w y r a z u  „ k r u ż k a “ w  ż a d e n  s p o s ób  w y m ó w i ć  nie m o ż e ,  z a m i a s t  „ r i u m k a “ m ó w i  
„ l i u m k a “ , s a m ą  zaś l iterę „ r “ o d d z i e l n i e  p o w t a r z a  z a  m ó w i ą c y m ;  z a m i a s t  „ s o ł d a t “ 
p o w t a r z a  k i l k a k r o t n i e  „ s w o “ „ s w o “ . 12. V .  o d d z i e l i ł a  się w y p u k l o n a ,  z m a r t w i a ­
ł a  w a r s t w a  p o w i e r z c h n i  i stoty  m ó z g o w e j .  B r z e g i  r an y  k o s t n e j  ł ą c z ą  się w z n a ­
c zne j  c zę śc i  za p o ś r e d n i c t w e m  ma sy  biał ej  g a l a r e t o w a t e j ,  s t a n o w i ą c e j  r od zaj  
o c h r o n y  dla o b n a ż o n y c h  c z ę ś c i  mó zg u ;  ma sy  te t w o r z ą  r odz aj  dość  m o c n e g o  kitu.  
D o  16. V .  c h o r y  c zuł  się z n o w u  b a r d z o  d o b r z e ,  o m a l  nie l epiej  j a k  po o p e r a c y i .  
17. V .  C i e p ł o t a  370, t ę t n o  68. U t r a t a  ł a k n i e n i a ,  z a p a r c i e  s to lc a,  z a b u r z e n i a  m o w y .  
C h o r y  na c h w i l ę  sam usiadł ,  utr ac i ł  w s z e l a k o  z u p e ł n i e  m o w ę ,  d o z n a ł  s i l n e g o  z a ­
w r ot u g ł o w y  i upa dł  g ł o w ą  na p o d u s z k ę .  Na py t an ie ,  j a k  się c z u j e ,  o d p o w i a d a :  
„ c h w a ł a  B o g u ,  t er az  d o b r z e ,  t er az  l e p i e j " ,  z d a j e  się atol i ,  że w y r a z ó w  t yc h n a l e ż y ­

c i e  nie r o z u m i a ł ,  s ą d z ą c  z c a ł e g o  z a c h o w a n i a  się j e g o .  18. V .  P r z y s t ą p i ł e m  do o p e ­
r ac y i  p o w t ó r n e g o  w y p u s z c z e n i a  n a g r o m a d z o n e j  r o p y  ze z razu  s k r o n i o w e g o .  Po za-  
c h l o r o f o r m o w a n i u  c h o r e g o  r o z c i ą ł e m  m a sy  ł ą c z ą c e  b r z e g i  k os tn e,  c z ę ś ć  k o ś c i  w y -  

p i ł o w a n e j  p o d c z a s  p ie r ws ze j  o p e r a c y i  u n i o s ł e m  i w p r o w a d z i ł e m  nóż w s u b s t a n c y ę  
m ó z g o w ą  w i ę c e j  ku t y ł o w i ,  t . j .  do 3- go  z w o j u  s k r o n i o w e g o ;  po r o z s z e r z e n i u  b r z e ­
g ó w  r an y w y p ł y n ę ł o  z gł ębi  do d w ó c h  ł y ż e k  gęste j  r o py .  J amę r o p n i a  l e k k o  w y ­
p e ł n i ł e m  g a z ę  j o d o f o r m o w ą ,  b r z e g ó w  r an y  nie z ł ą c z y ł e m .  P o d c z a s  i po o p e r a c y i  

b y ł y  k i l k a k r o t n e  w y m i o t y .  19. V .  C i e p ł o t a  38,8°, tę tno 76. O p a t r u n e k  b ył  n a s i ą ­
k n i ę t y  ropą.  C h o r y  b a r d z o b la dy  i o s ł a b i o n y ,  o d p o w i a d a  n i e c h ę t n i e ,  p r z e d ­
m i o t ó w  z u p e ł n i e  n a z y w a ć  nie j est  w s tanie .  W i e c z o r e m  c i e p ł o t a  39,5 °, t ę tno 120. 
N az a ju tr z  20. V .  c i e p ł o t a  40°, tętno I20.  R a n a  b y ł a  s uc h a,  p o w i e r z c h n i a  je j  ż ó ł t o ­

z i e l o n e g o  k o l o r u ,  p o w i e r z c h n i a  o b n a ż o n e j  i l e k k o  w y p u k l o n e j  s u b s t a n c y i  m ó z g o ­
w ej  c i e m n o - c z e r w o n a .  R y s y  t w a r z y  z m i e n i o n e ,  nogi  z i mn e ,  m o w a  n i e w y r a ź n a ,  stan 
na w p ó ł  k o m a t y c z n y .  C h o r y  z m a r ł  t e g o ż  d n i a  o g o d z i n i e  7 |  w i e c z o r e m  w śr ód  u st a­

w i c z n y c h  j ę k ó w .
B a d a n i e  p o ś m i e r t n e .  W y k o n a n e  z ost ał o  p r z e z  p r o s e k t o r a  s z p i t a l n e g o  

w moj ej  o b e c n o ś c i  w e  2 4 g o d z i n y  po n a s t ąp ie n iu  śmi er ci .  W  o k o l i c y  s k r o n i o w e j  l ew ej  

i stni ej e r an a s k ó r y  p ó ł o k r ą g ł a ,  d ł u g a  na 5, s z e r o k a  na 3 cm.  M i ę dz y  b r z e g a m i  r a ­
ny z n a j d u j e  się m i ę k k a ,  c i e m n o - c z e r w o n a  masa,  m a j ą c a  l e k k i e  z a g ł ę b i e n i e  p r o w a ­
d z ą c e  do p rz e t o k i  dł ugi ej  na 6 cm.  i i d ą ce j  ku t y ł o w i  pod p o w i e r z c h n i ą  szarej  

istoty m ó z g o w e j .  S k l e p i e n i e  c z a s z k i  j es t  p r a w i d ł o w e ,  o p o n a  t w a r d a  napięta;  
w z d ł u ż  n a c z y ń  o p o n y  n a c z y n i o w e j  p r z e ś w i e c a  pł yn ż ó ł t a w y .  L e w a  p ó ł k u l a  m ó z g u  

j est  w c z ę śc i  ty l nej  bardziej  w y p u k l o n a  od p r a w e j .  Z a t o k a  p o d ł u ż n a  g ó r n a  z a w i e r a  
k r e w  p ły nn ą,  c i e m n ą .  W  o k o l i c y  r a n y  o p o n a  t w a r d a  j est  m o c n o  p r z y r o ś n i ę t a  do 

s ąs i edniej  i stoty  m ó z g o w e j  i t y l k o  z a p o m o c ą  n o ż a  daje  się o d d z i e l i ć  od o s t a ­
tniej ,  p r z y c z e m  w y p ł y w a  z n a c z n a  i lość r o py  gęste j  z o k o l i c y  3- go z w o j u  s k r o n i o ­

w e g o .  C z ę ś ć  i s to t y  m ó z g o w e j  n ie  z a k r y t e j  k o ś c i ą ,  o t o c z o n a  j e s t  g r u b ą  do 
mm. b ł o n ą  w ł ó k n i s t ą .  P r z e c i ą w s z y  i stotę  m ó z g o w ą  p r z e z  c a ł ą  d ł u g o ś ć  tej b ł o ­

ny,  o k a z u j e  się pod s za rą  i s to t ą  j a m a  w i e l k o ś c i  j a j a  g o ł ę b i e g o ,  k t ó r e j  ś c i a n y  p o ­
k r y t e  są gęstą,  p r a w i e  g a l a r e t o w a t ą  ropą;  po u su n ię c iu  je j  ś c ian y j a m y  o k a z u j ą  się 

g ł a d k i e m i  i w y s ł a n e m i  d e l i k a t n ą  t o r e b k ą ,  ł a t w o  d a j ą c ą  się o d s k r o b a ć .  O t a c z a j ą c a  

i stota  m ó z g o w a  j e s t  na g ru b o ś ć  1 cm.  r o z m i ę k ł a ,  o b r z m i a ł a  i b la da .  R o g i  tylne
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k o m ó r  b o c z n y c h  i k o m o r a  c z w a r t a  z a w i e r a j ą  ropę.  N a d t o  z n a j d u j e  się w l e w e j  k o ­
m o r z e b o c zn ej  k i l k a  n i e w i e l k i c h  (2 mm. g ł ę b o k i c h  i 3 mm. s z e r o k i c h )  c z e r w o n y c h  
og ni sk .  P o d s t a w a  m ó ż d ż k u  i mostu W a r o l a  p o k r y t a  j est  g ę s t ą  ropą.  O p o n a  t w a r ­
da z a t o k i  p o p r z e c z n e j  i nad s k l e p i e n i e m  j a m y  b ę b e n k o w e j  jest w t r ój na s ób  z g r u ­
biała,  k o n s y s t e n c y i  c h r z ę s t n o - w ł ó k n i s t e j .  S a m a  z a t o k a  z u p e ł n i e  pusta.  Ś c i a n a  t y l ­
na sulci sigm oidei nad w y r o s t k i e m  s u t k o w y m  j est  z a c z e r w i e n i o n a ;  p o s i a d a  na b a r d zo  
o g r a n i c z o n e j  p rz es t r z e n i  mi ej s ce  r o z m i ę k ł e ,  nie k o m u n i k u j ą c e  się z w y r o s t k i e m  

s u t k o w y m .  O st a t n i  w y p e ł n i o n y  jest  ś w i e ż ą  z i ar ni ną .  ’ U c h o  ś r o d k o w e  i w e w n ę t r z n e ,  
i nie w y d ł u t o w a n a  c z ę ś ć  w y r o s t k a  s u t k o w e g o  o r a z  j e g o  s k l e p i e n i e  nie p r z e d s t a w i a ­
ł o  z b o c z e ń  c h o r o b o w y c h .  W y p i ł o w a n a  z a  ż y c i a  c z ę ś ć  k o ś c i  s k r o n i o w e j  m i a ­
ła w y g l ą d  p r a w i d ł o w y ;  p o k r y w a j ą c e  j ą  c zę śc i  m i ę k k i e  b y ł y  b a r d z o  n a c i e c z o n e .  
R o p a  z a w i e r a ł a  p r z e w a ż n i e  p a c i o r k o w c e .  W  i n n y c h  n a r z ą d a c h  nie z n a l e z i o n o  nic 
g o d n e g o  u w a g i .

Epicrisis. Jest to dziewiąty przypadek ropnia mózgowego pochodzenia 
usznego, jaki dotąd spostrzegałem. W  sześciu przypadkach rozpoznanie 
stwierdzone zostało już to podczas operacyi, już to na stole sekcyjnym; 
w pozostałych trzech przypadkach nie było żadnych objawów pozwalających 
przypuszczać istnienie tak ciężkiego cierpienia w jamie czaszkowej. W  tych 
trzech przypadkach znaleziono przy badaniu pośmiertnem dwa razy ropień 
móżdżku; w trzecim był ropień prawego zrazu skroniowego po otitis media 
acuta, przebiegający całkiem skrycie. W  przypadkach za życia rozpoznanych, 
5 razy był ropień w jednym ze zrazów skroniowych i raz w móżdżku. Op i­
sany obecnie przypadek stanowi ropień mó zgow y ostry w y w o ła n y  przez ostre 
zapalenie ropne ucha środkowego. Ropień na kilka dni przed śmiercią 
został powikłany zapaleniem ropnem opon mózgowych (Leptomeningitis pu- 
rulenta). Ostrego pochodzenia ropnia dowodzą wywiady,  czas trwania cho­
roby i jeg o własności anatomiczne. Początek jego rozwoju należy odnieść 
do daty  18 lutego, t. j.  do dnia, kiedy po raz pierwszy wystąpiła gorączka, 
obfita wydzielina ropna z ucha i ograniczony ból nad uchem. T e  objawy nie 
przedstawiają właściwie nic charakterystycznego dla ropnia mózgu, ani nawet 
dla jakiegobądź cierpienia j a m y  czaszkowej, gdy  jednak weźmiemy pod u w a ­
gę dalszy przebieg choroby, a mianowicie, typ gorączki zbliżony do przepu­
szczającej, blado żółtą cerę chorego, je go  apatyę,  odrętwienie, częste osłabie­
nie ogólne, a następnie wymiot y,  brodawkę zastoinową, zaburzenia w mowie, 
oraz czasowe zwolnienie tętna, dowodzące już pewnej znacznej objętości ropnia, 
to owe objaw y  początkowe nie mogą być uważane za wywołane przez t w o ­
rzący się ropień podokostnowy, lecz za pierwszy okres ropnia mózgu. T y l ­
ko co wyliczony szereg ob jaw ów  nie pozostawiał najmniejszej wątpliwości, 
że istnieje ropień mózgu i, sądząc z umiejscowienia cierpienia w narządzie słu­
ch owym  i ze zboczeń w mowie, ropień należało umiejscowić w lewym zrazie 
skroniowym i to w pierwszym lub trzecim zwoju. Ropienie w mózgu trwa­
ło zatem 96 dni i wystąpiło na 37 dzień trwania sprawy ropnej w uchu. 
Pierwsze o b ja w y  ropnia wystąpiły  przypadkowo po ustaniu ropienia w uchu. 
Ostre ropnie mózgowe pochodzenia usznego są względnie rzadkie; a jeszcze 
rzadziej napotykamy je przy ostrem zapaleniu ropnem ucha środkowego. 
( L e b e r t , F a r w i c k , B e z o l d , B a g i n s k y , G l u c k , S c h m i d t , G r u b e r , J a n s e n ). 

Zaburzenia mo wy,  które podług S c H M i G E L O w  a zdarzają się prawie w poło­
wie przypadków (42$), w naszym przypadku należy uważać za afazyę amne­
styczną (amnezyę wyrazową);  zależały one od ucisku ropy na drogi przewo­
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dnie między ośrodkiem mowy sensoryjnym (czuciowym) i ruchowym; zniszcze­
nia tych dróg1 lub ośrodka czuciowego nie było, bo inaczej zmiana położe­
nia chorego na siedzące lub stojące oraz opróżnienie ropnia nie mo głyby  mieć 
wp ły wu na większy lub mniejszy stopień tych zaburzeń. Droga, którą za­
razki chorobotwórcze z ucha przedostały się do jam y czaszkowej, przy braku 
zniszczeń ze strony kości nie daje oznaczyć się na pewno. Ognisko rozmiękłe 
w rowku zagiętym prawdopodobnie było tym przewodnikiem. Skutkiem za­
palenia ropnego ja m y  bębenkowej rozwinęło się zapalenie wyrostka sutko­
wego; stąd za pośrednictwem drobnych żyłek kostnych przeszło ono na ścia­
nę kostną rowka kostnego, na oponę twardą tej okolicy i sklepienia j a m y  
bębenkowej, skąd sprawa zapalna, resp. paciorkowce przedostały się do samej 
istoty mózgowej i dały tam początek ropniowi. Sądząc po początkowym prze­
biegu pooperacyjnym, zdawało się, że chory ten powinien wyzdrowieć; lecz 
coraz nowe gromadzenie się ropy w jamie ropnia stanęło temu na przeszko­
dzie; powtórna operacya nie osiągnęła jednak celu z powodu, że ropa zebrała 
się na nowo, oraz że u chorego już wtedy  istniał ) rozlane zapalenie opon 
mózgowych.

Jeżeli bliżej zastanowimy się nad dotychczas otrzymanymi wynikami 
z chirurgicznego leczenia ropni mózgowych usznego pochodzenia, to one nie 
okażą się tak świetnymi (do 50$ wyzdrowień), ja k  to b y w a  opisywane. Bezpo­
średni wynik operacyjny rzeczy wiście jest taki; gd y  jednak śledzić będziemy 
dalsze losy operowanych, liczba wyzdrowień okaże się bardzo nie­
wielka; dotąd istnieje zaledwie kilka przypadków,  gdzie chorzy żyli jeszcze 
w kilka lat po operacyi i byli zupełnie zdrowi; najczęściej ginęli oni po pewnym 
czasie skutkiem nawrotów różnych cierpień mózgowych,  a u tych, co pozostali 
przy życiu, rozwinęła się padaczka, u innych afazya, a u innych znowu nie­
znośne bóle głowy. Nie zapominajmy też, że wiele przypadków z zejściem 
niepomyślnem nie zostało podanych do wiadomości publicznej, co jeszcze 
bardziej obniżyłoby odsetkę wyzdrowień. Nie jest rriojem zadaniem zastana­
wiać się w tern miejscu nad przyczynami wyników pozostawiających jeszcze 
wiele do życzenia; przypadek niniejszy skłania mnie wszelako do zwrócenia 
uwagi  na jeden moment, który, zdaje mi się, powinien mieć ważne znaczenie 
dla wyniku leczniczego. Mam tu na myśli obszerność cięcia istoty mózgowej; 
należy ją  rozciąć na całej szerokości ropnia, a przynajmniej na całej szero­
kości obnażonego z kości mózgu. Nie jest to jeszcze tak dawno, a po czę­
ści i dziś się przez niektórych praktykuje, że opróżnia się ropę z j a m y  ro­
pnia zapomocą przekłócia iglą z następną aspiracyą. B e r g m a n n  wykazał,  
że można bez obaw y wprowadzić nóż do pewnej głębokości w istotę m ó ­
zgową i takie postępowanie okazało się daleko praktyczniejszem i bezpie- 
czniejszem, aniżeli nakłócie istoty mózgowej w rozmaitych miejscach. 
Opierając się na tych danych, na znanym fakcie z fizyologii, że istota 
mózgowa znosi dobrze cięcia nawet bardzo obszerne i wycięcia całych jej 
kawałów i przystosowując się do ogólnej zasady chirurgicznej, że tylko przez 
cięcie obszerne ja m y  wypełnione ropą najłatwiej się opróżniają i najprędzej 
się goją, gdy przeciwnie cięcia małe prowadzą do zatok i długotwałego ropie­
nia; jestem zdania, że i w ropniach mózgowych cięcie obszerne może bardzo 
dodatnio wpłynąć na ostateczny wynik leczenia. Przez takie cięcie ropa 
szybko całkowicie usunięta zostaje, zapobiega to zatrzymywaniu się pozosta­
łych lub nowych jej ilości; z łatwością wydzielą się też i inne chorobowe czę­
ści zawarte w jamie ropnej, jak np. kawałki mózgu uległezgorzeli, części a m o ­
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że i cała torebka otaczająca ropień i t. p. Nie potrzebujemy stosować prze­
m y w a ć ,  przestrzykiwań i wogóle żadnych rękoczynów drażniących ranę 
i nie mogących być obojętnemi dla istoty mózgowej. Utrzymując brzegi 
rany rozwartemi i wypełniając jamę ropnia gazą, —  najlepiej wyjałowioną, 
gdyż jodoform owa także w pewnych razach drażni —  powstrzymujemy gro­
madzenie ropy i ułatwiamy równomiernie wypełnienie ja m y  ropnia ziar­
niną z głębi ku powierzchni. Mając obszerną ranę można też gołem okiem 
rozpatrzeć jej wnętrze. O b a w a  krwotoku z obszernego cięcia nie może także 
być wzięta w rachubę; większe naczynia dają się łatwo ominąć, z mniejszych 
zaś krew łatwo zatrzymać się daje; zresztą istota mózgowa jest naj­
częściej dokoła ropnia na znacznej przestrzeni rozmiękła i małokrwista; już 
to samo wyłącza krwawienie obfitsze. Od krwawienia zaś i przekłócie cienką 
igłą w pewnych razach nie ochroni.

Powszechnie prawie stosowany obecnie sposób operowania z miejsca 
pierwotnego ogniska ropnego w danym przypadku nie został wykonany z po­
wodu braku tego ogniska w wyrostku sutkowym i w jamie bębenkowej i że 
istniały wybitne objawy  wskazujące, że choroba umiejscowiona jest w okoli­
cy  i -go i 3-go zwoju skroniowego.

P r z y p a d e k  II .  Z a p a l e n i e  p r z e w l e k ł e  u c h a  ś r o d k o w e g o  p r a w e g o .  O b j a w y  r o ­
pni a m ó z g o w e g o .  W y z d r o w i e n i e .

Ż o ł n i e r z  D. L.  lat 24, p r z y b y ł  do o d d z i a ł u  u s z n e g o  28. I. 1896 r. z p o w o d u  s ta ­
r e g o  r o p i e n i a  z u c h a  p r a w e g o .  P r z y  b a d a n i u  r o p i e n i e  b y ł o  n i e z n a c z n e ,  b ł o n a  b ę ­
b e n k o w a  b y ł a  b l a d o  c z e r w o n a ,  z g r u b i a ł a  i w dolnej  p o ł o w i e  p o s i a d a ł a  m a ł y  o t w o ­
r ek.  N a w y r o s t k u  s u t k o w y m  i st ni ał a  p o d ł u ż n a  r an a c i ęt a ,  p o k r y t a  b la dą  z iarniną;  
z k o ń c a  g ó r n e g o  rany p r o w a d z i ł a  p r z e t o k a  p o d s k ó r n a  w k i e r u n k u  ku p r z o d o w i  do 
ł uku l i c o w e g o .  S ł u c h  u c h a  p r a w e g o  b ył  w y b i t n i e  o s ł a b i o n y .  W  -{- R — . U c h o  l e w e  
b y ł o  z d r o w e .  O g ó l n y  stan b e z g o r ą c z k o w y ,  c i e p ł o t a  37, 5°, tę tno 66. C h o r y  c z u ł  się 
o s ł a b i o n y m  i z m ę c z o n y m .  U c h o  i r an ę  o p a t r z o n o  w s p o s ó b  z w y k ł y ;  o s t at n ia  z a g o i ­
ł a  się w p r z e c i ą g u  ośmi u dni; r o p i e n i e  z u c h a  b ył o  m i n i m a l n e  l ub też  c z a s o w o  g i ­

n ę ł o  z u p e ł n i e  i p o w t a r z a ł o  się to aż d o  w y j ś c i a  c h o r e g o  ze szpit al a.  3. II. w y s t ą p i ł  
r o z l a n y  ból g ł o w y  i z w ę ż e n i e  źr eni c;  po k i l k u n a s t u  g o d z i n a c h  o b j a w y  te z n i k ł y .  

6. II. Ból  g ł o w y  p o w t ó r z y ł  się; o p u k i w a n i e  g ł o w y  nie w y k a z a ł o  mi ej sc  b o l e s n y c h ;  
c h o r y  j e d e n  r az  z w y m i o t o w a ł  m as y ś l u z o w o - r o p n e .  C i e p ł o t a  36,5°, t ęt no 42. N a s t ę ­
p n y c h  dni c h o r y  c z u ł  się z n o w u  z u p e ł n i e  d ob rz e .  16. II. p o j a w i ł  się s i l ny  ból g ł o w y  
c z o ł o w y  i w y m i o t y  w i e l o k r o t n e ;  p o d c z a s  w y m i o t ó w  b y ł a  p r a w a  ź r e n i c a  z n a c z n i e  
r o z s z e r z o n a .  B a d a n i e  d na  o c z n e g o  w y k a z a ł o  w y l e w y  k r w a w e  w s i a t k ó w c e  i nie-  

w y r a ź n o ś ć  t a r c z y  n e r w ó w  w z r o k o w y c h .  P r z y t o m n o ś ć  u my sł u b y ł a  n i e n a r u s z o n a .  
Z m i a n a  p o ł o ż e n i a  w y w o ł y w a ł a  si lne z a w r o t y  g ł o w y .  N i e d o w ł a d  p r a w e g o  n e r w u  
t w a r z o w e g o ,  w z m o ż e n i e  o d r u c h ó w  k o l a n o w y c h  i o s ł a b i e n i e  s k ó r n y c h ;  o s ł a b i e n i e  
d o c h o d z ą c e  do n i e d o w ł a d u  k o ń c z y n  l e w o s t r o n n y c h .  17. II. C i e p ł o t a  36,2°, tę tno 

120. P o  w e w n ę t r z n e m  z a s t o s o w a n i u  tr a e jo d i  k r o p e l  15, p r a w i e  w s z y s t k i e  w z m i a n ­

k o w a n e  o b j a w y  z g i n ę ł y ;  c h o r y  b y ł  w e s ó ł ,  p r z e c h a d z a ł  się s w o b o d n i e  po p o ko j u :  
pr zy  ś m i e c h u  p r a w y  k ą t  ust u l e g a ł  z b o c z e n i u  k u str oni e l ewej .  7. III. C i e p ł o t a  

36,5°i t ę t no  54, z n o w u  p o j a w i ł y  się w s z y s t k i e  o b j a w y  z d ni a  16. II. a n a dt o  ś c is k  
p o w i e k  (blepharospasm us). Po z a s t o s o w a n i u  j o d u  stan ten po d w ó c h  d n i a c h  z n i k ł ,  

l o  i 11.  III. j e d n o r a z o w e  w y m i o t y ;  g ł o w a  b ył a  s w o b o d n a ;  c h o r y  z a c z ą ł  się s k a r ż y ć  
na uc isk  w o c z a c h ,  14. III. na  o s ł a b i e n i e  w z r o k u ,  k t ó r e  do 19. III. z n a c z n i e  się 
w z m o g ł o .  28. III. P o w r ó t  bólu g ł o w y ,  p r z e w a ż n i e  w c z o l e  i w y m i o t y .  T e  s a m e 

o b j a w y  4. I V  pr z y  c i e p ł o c i e  36,5°, t ę t ni e  585 & n a d t o  w i d z e n i e  p o d w ó j n e ,  z e z  zhie-
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zny,  z n a c z n e  o s ł a b i e n i e  w z r o k u  w ok u  l e w e m  i b r o d a w k a  z a s t o i n o w a  w o b y d w ó c h  
o c z a c h .  Z a s t o s o w a n e  z o st a ł o  l e c z e n i e  p r z e c i w p r z y m i o t o w e  m i e s z a n e ;  c h o r y  o t r z y ­
ma ł  30 w c i e r a ń  s z a r u c h y  po 4,0 i c o d z i e n n i e  4,0 Italii jo d a ti. Już 1 4 . I V .  z n i k ł o  w i d z e ­

nie p o d w ó j n e ,  si ła w i d z e n i a  w o k u  p r a w e m  p o p r a w i ł a  się z n a k o m i c i e ;  b r o d a w k a  
z a s t o i n o w a  stał a się mniej  w y r a ź n a  w o ku  p r a w e m .  O d t ą d  stan o g ó l n y  i m i e j s c o w y  
c h o r e g o  s t o p n i o w o  się p o p r a w i a ł .  W y l e w y  k r w a w e  na dni e s i a t k ó w k i  u l e g ł y  z u ­
p e ł n e m u  we ss a ni u D “ 20/4o S = ,0/c. P e w n e  u p o ś l e d z e n i e  w i d z e n i a  w s z e l a k o  p o z o s t a ­
ło.  Po s k o ń c z o n e m  l e c z e n i u  p r z e c i w p r z y m i o t o w e m  ten ostatni  o b j a w  p o z o s t a ł  b e z  
z m i a n y .  B a d a n i e  d na  o c z n e g o  w y k a z a ł o  w t e d y  z a n i k  n e r w ó w  w z r o k o w y c h .  C h o ­
ry p o z o s t a w a ł  j e s z c z e  p r z es z ł o  t r zy  m i e s i ą c e  w s z p i t a l u ,  w s z e l a k o  ż a d n y c h  n a w r o ­
t ó w  c h o r o b y  nie był o.  W  c z t e r y  m i e s i ą c e  po w y j ś c i u  ze s z p i t a l a  o t r z y m a ł e m  od 

n i e g o  list, w k t ó r y m  don osi ,  że  jest  z u p e ł n i e  z d r ó w  z w y j ą t k i e m  w z r o k u ,  k t ó r y  
u t r a c i ł  p r a w i e  c a ł k o w i c i e .

Epicrisis. Wystąpienie przy wycieku ropnym z ucha całego szeregu 
objawów ropnia mózgowego i charakter ich napadowy skłoniły mnie z p o ­
czątku do najprawdopodobniejszego rozpoznania ropnia w pra wy m zrazie 
skroniowym; dalszy wszelako przebieg i wystąpienie ob jaw ów  nienapotyka- 
nych dotąd przy ropniu mózgowym t. j. w y le w ó w  krwawych  na dnie siatkówki, 
zupełne zniknięcie wszelkich obja wów w czasie między napadami, rozwijająca 
się w następstwie ślepota i trwałe wyzdrowienie po zastosowaniu leczenia 
swoistego zachwiały pierwotne moje rozpoznanie. Ponieważ no wot wór  m ó­
zgu i inne cierpienia ogniskowe dały się także wyłączyć, nie pozostało nic in­
nego, jak  dane cierpienie mózgu przyjąć za miękczak przymiotowy rozwijający 
się na podstawie czaszki w pobliżu nerwów wzrokowych, który powstał  nie­
zależnie od ropienia z ucha. Sądząc ex jiwantibus (et nocentibus), takie rozpo­
znanie wydaje się najprawdopodobniejszem. Szybki zanik ner wów wzroko- 
w ych,  jaki się u chorego rozwinął, należy do przypadków rzadkich nawet 
u syfilityków. Możnaby postawić zarzut, że pomimo wyzdrowienia, o któ- 
rem nie da się powiedzieć z całą stanowczością, aby ono już było stałe, ro­
pień mózgu istnieć może, lecz że przeszedł on w okres zupełnego utajenia. Bez 
względnie też czemuś podobnemu zaprzeczyć się nie da. Biorąc wszelako na 
uwagę napady,  jakim chory ulegał podczas bytności swojej w szpitalu i czę­
stość ich, będziemy mieli zupełne prawo uważać je  za okres końcowy ropnia 
mózgowego,  a jeżeli tak jest, trudno przypuścić, ażeby po zastosowaniu lecze­
nia niechirurgiczncgo wszystkie ob ja w y  na tak długi czas znikły. W  prze­
biegu ropni mózgowych krótsze łub dłuższe przerwy między pojedyńczymi na­
padami są częste; w tych wszelako przypadkach, gdzie napady szybko 
i w krótkich odstępach czasu po sobie następują i ostateczne zejście długo na 
siebie czekać nie daje. Zupełny brak jakichbądź objawów między napadami 
pojedyńczymi, tak aby chory w tym czasie czuł się zupełnie dobrze, należy 
też przy ropniach mózgowych do najrzadszych wyjątków; j a  czegoś podobne­
go nie spostrzegałem. Moi chorzy nawet w okresie, że tak powiem, utajenia 
ropnia, zawsze robili wrażenie ludzi chorych i najczęściej ciężko chorych. 
Przypadek ten potwierdza już niejednokrotnie wypowiedziane przezemnie zdanie, 
że prócz objawów ropnia mózgowego dla najprawdopodobniejszego r oz po­
znania i przedsięwzięcia rękoczynów chirurgicznych potrzebne jest niezbędnie 
dłuższe spostrzeganie chorego, ma się rozumieć, o ile nie ma w tern bezpo­
średniego niebezpieczeństwa dla jego życia.

Wprawdzie otworzenie jam y czaszkowej i wniknięcie do istoty mó ­
zgowej nie należy do wielkich niebezpieczeństw, wszelako rękoczynem obo­
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jętnym nazwać go nie można i nie należą znowu do nadzwyczajnych rzad­
kości przypadki, gdzie pomimo największych środków ostrożności powsta­
je śmiertelne zapalenie opon mózgowych i mózgu po tej operacyi.  Mając 
przeto przystąpić do otworzenia domniemanego ropnia mózgowego,  nie czyń­
my tego, aż nie będziemy pewni lub prawie pewni rozpoznania choroby. Je­
den lub kilka objawów, jednodniowe spostrzeganie chorego w wyjątkowych  
tylko przypadkach prowadzi do celu. Zasada anglików „im dłużej czekać, tern 
więcej tru pów44 nie może być uważana za prawidło, jak  tego dowodzi  choć­
by  przypadek opisany oraz inny do pewnego stopnia analogiczny, o którym 
tu w kilku wyrazach wspomnę. W  tym samym czasie, kiedym leczył tego 
chorego, miałem też pod swoją opieką 22 - letniego of icera cierpiącego na 
przewlekłe zapalenie ropne ucha środkowego prawego z ca łk o w it ym  brakiem 
błony bębenkowej, datujące od pierwszych lat dziecinnych. U chorego tego, 
mającego w wywiadach swych przymiot, powstały bez widocznej przyczyny 
gwałtowne bóle g ł o w y  w okolicy potylicowej prawej, silne zawroty g ło w y  
i bardzo częste obfite wymioty.  Tętno było zwolnione, ogólny stan bezgo- 
rączkowy. Leczenie miejscowe ucha, pryszczydła i nalewka jad o w a  na okolicę 
potylicową, lód wewnętrznie zaś kalium jodatum, kalium bromatum, salol, chini­
na usunęły wszystkie powyższe ob jaw y  i chory mógł nawet wyjść  na ulicę. 
Po dwóch dniach atoli po przepędzeniu przez chorego paru godzin na w y ­
ścigach konnych opisane ob jaw y  wróciły; jedynie wymioty  stały się rzad­
sze. Wobec braku zmian ze strony dna ocznego i niektórych innych obja­
w ó w  znamiennych dla ropnia mózgu, rozpoznałem ropień zewnątrz- 
oponowy.  Ze względu jednak, że choremu bezpośrednie niebezpieczeństwo 
nie groziło i że przebył on przed kilku laty przymiot, postanowiłem po nara­
dzeniu się z kol. G a j k i e w ic z e m  zastosować energiczne leczenie przeci wprzymio- 
towe mieszane t. j. wcierania szaruchy i wewnętrznie kalium jodatum, a gdyby 
chory nie zaczął poprawiać się, przystąpić do otworzenia j a m y  czaszkowej 
i wypuszczenia z niej ropy. Op eracya wszelako była zbyteczna; chory po 20 
wcieraniach poprawił się zupełnie i dziś jeszcze blisko po roku żadnego nawro­
tu nie było. Ma się rozumieć, że otwór w błonie bębenkowej pozostał.

(C. d n.).

I I .  Z  K R A J O W E G O  ( Z I E M S K I E G O )  S Z P I T A L A  W  L l P Ó W C E  

(gub. Orłowska, pow. Bołchowski).

0 leczeniu ran zakażonych, zwłaszcza zgorzelinowych,
tak zwaną gliceryną terebenową,

podał S z y - n a c n  IK T o s s o T o ia .d . iZ i łs i ,  lekarz krajowy.

( D o k o ń c ze n ie .— Zob. Nr. 34).

II. Zapalenie tkanki łącznej szyi L u d w i g ^ .  Nr. 288. N. B. lat 47. 
Dostała silnego bólu gardła z dreszczami i gorączką. W  kilka dni potem za­
częła puchnąć szyja; łykanie, mówienie, a nawet otwieranie ust stały się pra­
wie niemożliwe.

Mkd. N. 35,
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24- X. Chora znękana, twarz szaro*zielona, oczy zapadłe, tętno szybkie, 
ciepłota 39,5°. Narządy wewnętrzne zmian nie przedstawiają. Gardła obej­
rzeć nie podobna. Z  ust wstrętny zapach Po lewej stronie szyi, pod szczę­
ką, na trigonum carotic. guz chełbocący, pokryty ciemno - czerwoną skórą, 
w jednem miejscu barwy ciemno-granatowej. Ropień ten, stopniowo zmie­
niając konsystencyę, przechodził na obwodzie w twarde nacieczenie.

T eg oż dnia szerokie cięcie po znieczuleniu skóry chlorkiem etylu. W y ­
szła ogromna ilość szaro-zielonej ropy i strzępów zmartwiałej tkanki z zapa­
chem gnilnym, nadzwyczaj cuchnącym. Ropień przestrzyknięto rozczynem 
\% lizolu i wytamponowano gliceryną terebenową Płókanie gardła roz czy­
nem chloranu potasu z nalewką jodową.  Wieczór C. 38,5°. Rano nastę­
pnego dnia C. 37 °.

26. Zmiana opatrunku, który przemókł zupełnie. Odeszło dużo ropy 
i zmartwiałej tkanki bez zapachu.

27 i 28. Zmiana opatrunku. Brzeg rozcięcia, gdzie skóra była  zupeł­
nie cienka i barwy granatowej,  uległ zgorzeli i oddzielił się. Rana nie ma ża­
dnego zapachu, wydziela gęstą, żółtą ropę, pod którą znajduje się czerwona 
ziarnina.

30. Rana zupełnie czysta, wypełnia się czerwoną ziarniną. Opatru­
nek jodoformowy.  Chora wypisała się; zagojenie nastąpiło w kilka dni.

III. Rana rwana prawej ręki. Złamanie przedramienia. Nr. 213. H. 
R. lat 37, wzrost średni, budowa średnia, odżywianie mierne, narządy we­
wnętrzne bez zmian. Pracowała przy maszynie, szarpiącej wełnę i została 
porwana za rękę, którą poszarpał obracający się szybko w maszynie żelazny 
wał  szczotkowy.

3. X.  Zaraz po wypadku przywieziono ją do szpitala. W  dolnej czę­
ści przedramienia złamanie podskórne obu kości. Cokolwiek niżej złamania, 
na dłoniowej powierzchni rana, która ciągnie się do palców. Skóra, mięśnie, 
ścięgna zostały zdarte w kierunku palców i przy tych ostatnich wiszą w po­
staci strzępów różnej wielkości. Przy samych palcach skóra nie zdarta, lecz 
literalnie posiekana wzdłuż. Palce także prawie wszystkie ucierpiały, będąc 
mniej lub więcej pokrajane wzdłuż, po stronie dłoniowej. Prócz tego staw 
śródczłonkowy trzeciego palca, oraz staw między pierwszym członkiem pa­
lucha i kością napięstka— otwarty.  Kłęby palucha i paluszka zdarte, mięśnie 
wiszą w postaci strzępów.

Na tylnej powierzchni ręki skóra zerwana na przestrzeni 20 cm. k w a ­
dratowych.

Tego  samego dnia odciąłem wszystko, co było porwane i zmiażdżone. 
Całą ranę obmyłem dokładnie rozczynem i°/00 sublimatu głównie w celu usu­
nięcia wełny,  którą cała rana była zanieczyszczona, poczem ranę opatrzyłem 
gliceryną terebenową.

Wieczorem C. 38°.
4. X.  Rano C. 37,2°; wieczorem 38,2°.
5. X .  Rano C. 37,5°; wieczorem 37,8°.
6. X.  Rano C, 37,8°. Zmiana opatrunku. Rana bez zapachu. O d ­

ciąłem cząsteczki uległe zgorzeli; wieczorem C. 38,5°.
8. X.  Rana oczyściła się— czerwona.
W  skutek braku gliceryny terebenowej, opatrunek jo dofo rm ow y .
10. X. Zmiana opatrunku. Jodoform.
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12. X. Wydzielina obfita, ropna, z bardzo przykrym zapachem. Ziar­
nina rozrasta się bujnie, lecz ma wygląd nalany, obrzękły. Opatrunek gli- 
cerynowo-terebenowy.

14. X.  Rana znacznie lepiej się przedstawia i nie wydaje żadnego zapa­
chu. W  ten sposób w ciągu 11 dni zrobiono 4 zmiany opatrunku, przyczem 
rana była bez zapachu, ziarnina obfita, czerwona, nicbolesna, lecz trochę 
krwawiąca.  Wydziel ina—  gęsta, żółta ropa. Ze względu na krwawienie ziar­
niny zaczęto stosować jodoform. Gojenie szybkim krokiem się posuwało. 
Trzeba było wyciąć zmartwiałe ścięgno głębokiego zginacza trzeciego palca 
przyczem z głębi wyszło dużo ropy.

Od 12. X .  ciepłota prawidłowa na pewien czas się podniosła, lecz po w y ­
puszczeniu zebranej ropy i wycięciu ścięgna znowTu upadła i odtąd stale była 
prawidłowa.

31. X.  Złamanie się zrosło.
12. XI.  Chora wypisała się z raną prawie zupełnie zabliźnioną.
IV. Rana rwana przedramienia. Nr. 217. E. F. lat 50. T a k a  sama 

maszyna porwała j ą  za rękę, zwichnęła w napięstku i zerwała skórę z łokcio­
wego brzegu dolnej części przedramienia na przestrzeni wielkości dłoni. 
Chora zgłosiła się do szpitala w kilka dni po wypadku,  gdy ją  rana bardzo bo­
leć zaczęła. U ży w ała  przedtem wiejskich środków, czyli jak  mogła, zanie­
czyszczała ranę.

5. X.  Rana pokryta brudną, szaro-zieloną, rzadką ropą, sama zaś bar­
wy  brudno czerwonej. Brzegi obrzękłe ciemno - czerwone. Ręka dokoła 
obrzękła. Rana, brzegi rany i przyległe części przedramienia bardzo bolesne 
przy dotknięciu. C. prawidłowa. Opatrunek glicerynowo-terebenowy.

7. X. Rana znacznie czyściejsza. Opatrunek jodoformowy.
10. X.  Zmiana opatrunku. Jodoform.
12. X. Rana pokryta wielką ilością cuchnącej ropy; brzegi i przedramię 

obrzękłe. Gliceryna terebenowa.
14. X .  Obrzękł znikł. Wydzieliny mało, bez zapachu.
Od tego czasu pod gliceryną terebenową rana szybko się oczyściła, po­

jawiła  się piękna, czerwona, trochę krwawiąca,  niebolesna ziarnina. Wten­
czas użyto jodoformu. Chora wkrótce wypisała się z raną zagojoną.

V. Rana rwana odbytu i pośladka. Nr. 231. B. L. lat 22. Zupełnie 
zdrowa została wciągnięta w bęben młocarni sztyftowej. Krwotok wielki. 
G d y  szła z ambulatoryum do szpitala, zostawiała po drodze strugę krwi. 
Bladość skóry i błon śluzowych. Osłabienie silne i zawrót głowy.  Po ob m y­
ciu chorej ze krwi i brudu, okazało się że w okolicy pośladkowej lewej znaj­
duje się szeroka i głęboka rana, zachodząca ku górze poza zwieracz zewnę­
trzny odbytu, w skutek czego chora nie może utrzymać kału. Niżej, prawie 
już na udzie druga równoległa,  g łęboka rana. Brzegi ran stłuczone, ciemno­
czerwone, miejscami granatowe.

Wobec zanieczyszczenia rany plewami i słomą oraz stłuczenia brzegów 
uważałem zaszywanie rany za rzecz nieodpowiednią, tembardziej że chorej 
wskutek małokrwistości nie można było chloroformować, a zaszywać bez 
uśpienia nie pozwalała. Po dokładnem obmyciu ran lizolem 1% i daniu 
l a w a t y w y  nałożyłem opatrunek glicerynowo - terebenowy. Do wewnątrz 
nalewka makowcowa,  Mocz kazałem wypuszczać cewnikiem.

Przez kilka pierwszych dni ciepłota dochodziła do 3 9 °, lecz rany pomi­
mo zanieczyszczenia kałem, którego chora utrzymać nie mogła, zupełnie b y ły
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czyste i czerwone. Wkrótce też zrosły się wgłębi; zrośnięcie brzegów o p ó ­
źniło się wskutek niedokładnego dopasowania.

l o g o  dnia ciepłota opadła do stanu prawidłowego. Na rany zacząłem 
stosować jodoform, gdy zaczęły trochę krwawić. W miesiąc chora wypisa­
ła się z ranami zagojonemi.

Poprzestaję na tych pięciu przypadkach. Mógłbym przytoczyć wiele in­
nych z praktyki szpitalnej i ambulatoryjnej,  jako to: przypadki  czyraków,  
zapalenia tkanki łącznej, zropienia gruczołów chłonnych, zanogcicy, ropnia, 
gruczołów piersiowych, ran zgorzelinowych, tłuczonych i różnych zakażo­
nych, lecz wydaje mi się niepotrzebnem, bo wszędzie miałem te same do­
bre wyniki: wydzielina traciła zapach, rana przestawała boleć, obrzęk znikał, 
rana nabierała barwy czerwonej, części ulegle zgorzeli oddzielały się, poja­
wiała się obfita czerwona ziarnina, pokryta  niewielką ilością gęstej, żółtej ro­
py; wkrótce ziarnina zaczynała krwawić Zdarzało mi się spostrzegać przy­
padki, gdzie owrzodzenie pod wpływem gliceryny terebenowej szybko goiło 
się, gdy nacieczenie otaczających tkanek nie ustępowało. Znikało ono do­
piero pod wpływem okładu rozgrzewającego.

Poza tern stosowałem glicerynę terebenową w zgorzelinowem zapaleniu 
gardła przy płonicy i w zakażeniach połogowych z bardzo dobrym w yni ­
kiem, lecz omówienie tej sprawy odkładam do uzbierania większej ilości spo­
strzeżeń.

Czem sobie wytłomaczyć skuteczność działania gliceryny terebenowej?
R a d u ł o w i c z  kładzie nacisk na dwutlenek w od oru , pod ług m ego  zdania, 

niezupełnie słusznie, g d y ż  ilość w o d y  utlenionej nie jest tak znaczna w o p a ­
trunku, by w yd z ie lon y  tlen m ó g ł  w y w ie r a ć  w p ły w  tak donośny.

Wiadom ą jest rzeczą, że rozczyny różnego natężenia wody utlenionej b y ­
ły wprowadzane do chirurgii dla opatrywania ran, lecz nie zdołały się utrzy­
mać. Co było przyczyną tego, czy mała skuteczność, czy uboczne szkodliwe 
działanie, lub trudność przechowywania,  podnosić nie mam zamiaru, stwier­
dzam jedynie fakt.

W  każdym razie dwutlenek wodoru w glicerynie terebenowej do pewne­
go stopnia spełnia swą rolę drogą odszczepiania tlenu, który in statu nascendi 
utleniać może energicznie rozwijające się w obumierających tkankach i po­
wstające pod wpływem drobnoustrojów ciała białkowe i w ten sposób czynić 
je  nieszkodliwemi, nietrującemi; wydzielina rany i obumierające tkanki nie 
ulegają rozkładowi.

Druga  składowa część, gliceryna, sama przez się jest do pewnego s to­
pnia środkiem przeciwgnilnym. Przytem pochłania ona chciwie wodę, a więc 
w p ły w a ć  może na zmianę budowy chemicznej ciał białkowych, łatwo ulega­
jących dehidratacyi. Dalej w yługow uje  ona różne związki białkowe, toksyny 
i toksalbuminy i w ten sposób ułatwia wchłanianie ich przez opatrunek

Najważniejszą jednakże częścią gliceryny terebenowej, o ile mi się zdaje, 
być muszą w y tw o ry  utlenienia terebenu i ślady tego ostatniego rozpuszczone 
w rozczynie wodnym gliceryny. Gliceryna terebenową ma silny zapach i smak 
terebenu. Olejki eteryczne, a więc i pokrewny im tereben, są wogóle  środ­
kami przeciwgnilnymi. Dalej, środki te działają chemotaktycznie dodatnio 
na białe ciałka krwi, wywołując  hyperleukocytozę i miejscowe ropienie asep- 
tyczne. Wszystko zaś są to czynniki wywierające wogóle  w p ł y w  dodatni na 
przebieg zakażeń.
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Gliceryna terebenowa w yw iera  także wpływ  na barwnik krwi: krew 
płynąca z rany staje się pod jej działaniem ciemno-czerwoną, a następnie 
czarną; krwawienie ustaje. Podobne działanie okazują olejki eteryczne. 
S a s s e  zaleca olej terpentynowy do tamponowania krwawiących ran, przy 
krwotokach z nosa, po wyrwaniu zęba, przy gnilcu, jako doskonałe hemo- 
staticum 5).

I pod tym względem okazująca podobne działanie gliceryna terebenowa 
zasługuje na uwagę. W  sprzeczności z tern nie jest fakt, że po oczyszcze­
niu rany, przy dłuższem używaniu gliceryny terebenowej rana zaczyna 
krwawić: działanie hemostatyczne za slabem się staje w obec bujnego rozro­
stu obficie unaczynionej z łatwością ulegającej urazowi ziarniny.

O  używaniu  g l ic e ry n y  i o le jków ' eterycznych  w  chirurgii w  dostępnej dla 
n nie literaturze znalazłem niewiele. C a n d w e l l  6)  zaleca g l icerynę  ja k o  śro­
dek op a tru n k o w y  po  w y jęc iu  m a r tw ia k ó w .  C. tam ponu je  ja m ę  na dobę, 
poczem tam pon  w y jm u je  i j a m ę  w y p e łn ia  g liceryną, którą zmienia w  miarę 
po trzeby .

Wskutek drażniącego wpły wu  gliceryny ja m a szybko się wypełnia ziar­
niną i zabliźnia się.

J e a n n e r e t  7) zalecał przy leczeniu ran zgorzelinowych proszek cupratuni- 
tereben powder— mieszaninę terebenu, siarczanu żelaza i dwuchromianu potasu 
oraz czysty tereben.

V o i g t  8) zalecał w tych razach olejek eukaliptusowy. O glicerynie tere­
benowej prócz wyżej wymienionego R a d u ł o w i c z a  odzywali  się pochlebnie 
B o g o m o ł o w  i profesor D i a k o n o w .

Na zasadzie wyżej przytoczonych i wielu innych różnorodnych spostrze­
żeń o glicerynie terebenowej powiedzieć mogę, że:

1) Gliceryna terebenowa jest bardzo skutecznym środkiem przy leczeniu 
ran zakażonych, zgorzelinowych, drętwych, tłuczonych, przy leczeniu wszel­
kich zmiażdżeń, złamań powikłanych, cuchnących owrzodzeń, ropni— w ogóle 
tam, gdzie tkanki okazują s łaby odczyn na zakażenie.

2) Pod opatrunkiem glicerynowa - terebenowym rany przestają boleć, 
szybko się oczyszczają, nabierają barwy jasno-czerwonej, ciepłota opada, w y ­
dzielina nie wydaje  zapachu i nie rozkłada się, części zgorzelinowe prędko się 
oddzielają, na powierzchni pojawia się niewielka ilość gęstej żółtej ropy, ziar­
nina szybko wyrasta,  krzewi się bujnie i zaczyna krwawić.

3) Z  chwilą pojawienia się czerwonej, krwawiącej ziarniny należy
przejść do jodoformu lub aseptycznego leczenia rany, która szybko się za­
bliźnia.

4) Gliceryna terebenowa jest środkiem bezwzględnie nieszkodliwym.
O trującem działaniu ogólnem mowy być nie może, miejscowo zaś —  dobrze
p rz yg ot ow an a— żadnego drażniącego działania nie wywiera ani na ranę, ani 
na skórę. N a  błonach śluzowych niekiedy występuje niewielkie zaczerwie­
nienie.

5) Opatrunek glicerynowo-terebenowy pozwala nam z daleko wię­
kszym spokojem trzymać się postępowania zachowawczego w leczeniu po wi­
kłanych złamań, zgnieceń i t. p.

s) Therap.  Monatsh. N .  295, ref. w  Cas.  c. 1. N. 22 r. 95.
•) British. Med. Journ. III . N. l r. 1890, ref. w N o w o s t .  tierap. N. 9. r. 1890.
7) R evue  mńdicale de la Suisse romlane 82. 9. refer. w  Medicln. O bozr. L u ty  r. 1883.
s)  Th e  Lancet  85. M ai— ref. w  Medicin . Obozr .  N. 14. r. 85.
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Celem tego artykułu jest zwrócenie u w a g i  na glicerynę terebenową, jak o 
na środek nieszkodliwy, tani, wszędzie i w każdym czasie dający się otrzymać 
i przechowywać, a zarazem jako na środek wysoce  skuteczny w leczeniu ran, 
opierających się działaniu środków ogólnie używanych.

Ze artykułu nie mogę poprzeć dowodami najbardziej przekonywającymi, 
a mianowicie danemi doświadczalnemi, winą— okoliczności, w jakich pracuję.

Może mi się to uda kiedy, a wtenczas otrzymanymi wynikami nie omie­
szkam się podzielić z resztą kolegów.

Na zakończenie uważam sobie za miły obowiązek złożyć podziękowanie 
d-rowi R a d u ł o w i c z o w i  za uprzejme udzielenie mi niezbędnych objaśnień.

STRESZCZENIA i W YC IĄ G I.

115.  S c h l k s i n g e r .  Zapalenie płuc włóknikowe u dzieci. Z  p r a c y  tej,  o p ar t ej  na 
173 p r z y p a d k a c h ,  w y j m u j e m y  w a ż n i e j s z e  d ane.  G o r ą c z k a  r o z p o c z y n a  się w s p o ­

s ó b  d w o j a k i .  U d zi ec i ,  k t ó r e  z r a n a  b y ł y  z u p e ł n i e  z d r o w e  i nie g o r ą c z k o w a ł y ,  
c i e p ł o t a  c i a ł a  w zn os i  się o k o ł o  p o ł u d n i a  do 38,8°, a pr zed  w i e c z o r e m  p r z e w y ż s z a  
j u ż  4 0 0. P o d n i e s i e n i e  c i e p ł o t y  tr wa 10 g o d z i n ,  o d b y w a  się z w y k l e  w e  dni e  i nie 
b y w a  p o p r z e d z a n e  p r ze z  ż a d n e  z w i a s t u n y .  W  i n n y m  s z e r e g u  p r z y p a d k ó w  pr z ed  
p o d n i e s i e n i e m  c i e p ł o t y  s p o s t r z e g a m y  k i l k a  dni  t r w a j ą c y  o k r e s  o g ó l n e g o  n i e d o ­
m a g a n i a ,  p o c z e m  g o r ą c z k a  po d no si  się n a g l e  i w p r z e c i ą g u  3 —  4  g o d z i n  c i e p ł o t a  
d o c h o d z i  do z n a c z n e j  w y s o k o ś c i .  D z i e j e  się to z w y k l e  z r a n a .  Z a p a l e n i e  p ł u c  
p r z e b i e g a  u d z i ec i  z w y ż s z ą  c i e p ł o t ą ,  niż u d o r o s ł y c h .  Z g a d z a  się to z o g ó l n i e  
z n a n y m  f a k t e m ,  iż d z i e c i  o w i e l e  ł a t w i e j  o d d z i a ł y w a j ą  na w s z y s t k i e  c z y n n i k i  w y ­

w o ł u j ą c e  g o r ą c z k ę .  P o r ó w n y w a j ą c  d a ne  dla dz i ec i  r ó ż n e g o  w i e k u ,  w i d z i m y ,  że 

p r z e c i ę t n e  m axim um  c i e p ł o t y  w y n o s i  u d z i ec i  do 2 lat 40,4.°, od 3 do 8 lat 40,3°, od 
9 do 12 lat 39,9° ud 13 do 14 lat 3ę ,7°. M o ż n a  r ó w n i e ż  d o s t r z e d z  w p ł y w  u m i e j s c o ­

w i e n i a  z a p a l e n i a  na w y s o k o ś ć  c i e p ł o t y .  Z a p a l e n i a  p ł u c  p r a w o s t r o n n e  p r z e b i e g a ­
j ą  z c i e p ł o t ą  w y ż s z ą ,  niż  l e w o s t r o n n e ,  z a p a l e n i a  p ł a t ó w  g ó r n y c h  z w y ż s z ą ,  niż  
d o l n y c h .  Z  n a j w y ż s z ą  c i e p ł o t ą  p r z e b i e g a j ą  z a p a l e n i a  pł atu ś r o d k o w e g o ,  p a c h o w e  

o r a z  o ś r o d k o w e .  C o do typu g o r ą c z k i  z a u w a ż y ć  n a l e ż y ,  iż o b o k  g o r ą c z k i  c i ą g ł e j ,  

s p o t y k a m y  u d z i e c i  g o r ą c z k ę  z w a l n i a j ą c ą  i p r z e p u s z c z a j ą c ą  o w i e l e  c z ę ś c i e j  niż  
u d o r o s ł y c h  i im m ł o ds ze  są d zi ec i ,  tern w y r a ź n i e j  w ł a ś c i w o ś ć  ta w y s t ę p u j e .  T y p  
p r z e p u s z c z a j ą c y  s p o s t r z e g a n y  b ył  w y ł ą c z n i e  pr z ed  5- ym  r o k i e m  ż y c i a ,  c o  z n a j d u ­

j e  się w z w i ą z k u  z tern, iż w g o r ą c z c e  r ó ż n i c e  m i ę d z y  c i e p ł o t ą  p o r a n n ą  a w i e c z o r ­
ną są u d z i ec i  w i ę k s z e ,  niż u d o r o s ł y c h .  Z a l e ż n o ś ć  typu g o r ą c z k i  od u m i e j s c o w i e ­
nia o g n i s k a  z a p a l n e g o  j es t  n i e z a p r z e c z o n a .  Z a p a l e n i u  p r a w e g o  pł atu g ó r n e g o  
o r a z  ś r o d k o w e g o  c z ę ś c i e j  t o w a r z y s z y  g o r ą c z k a  c i ą g ł a ,  g d y  dla z a p a l e n i a  p ł a t ó w  
d o l n y c h  c h a r a k t e r y s t y c z n e  są c z ęs t e  z w o l n i e n i a .  P rz y  n i e z w y k l e  w y s o k i e j  g o r ą c z c e  
s t ał ej  p r a w i e  z a w s z e  d o t k n t ę t y  j e s t  płat g ó r n y  p r a w y .  S p a d e k  c i e p ł o t y  o d b y w a  

się z w o l n a ,  lub p r z e ł o m o w o .  P i e r w s z a  p o s t a ć  z d a r z a  się u d z i e c i  r z a d z i e j ,  niż u d o ­
r o s ł y c h .  D z i a ł a  tu p r a w d o p o d o b n i e  ta s a m a  p r z y c z y n a ,  k t ó r a  w p ł y w a  i na  c z ę ­
stość  z w o l n i e ń .  P o w r ó t  do n o r m y  o d b y w a  się w p r z e c i ą g u  2 dni.

O  w i e l e  w a ż n i e j s z y  jest s p a d e k  p r z e ł o m o w y .  N a j c z ę ś c i e j  ma  on m i e j s c e  m i ę d z y  

5*m a 8-m d ni e m c h o r o b y .  W y s t ę p u j e  on pó ź ni e j  p r z y  z a p a l e n i a  p ł a t ó w  g ó r n y c h ,  

a n iż e l i  d o l n y c h ;  w 2/3 w s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w  o d b y w a  się w c i ą g u  n o c y .  C i e p ł o t a  
s p a d a  p r z e c i ę t n i e  o 3,1— 3,5°. B a r d z o  c z ę s t e m  z j a w i s k i e m  j es t  o p i s a n e  p r z e z  B a -  

G i N S K Y k g o  przedp r z eh .m ow  e z w e ł n i e n i e  c i e p ł o t y ,  procrisis. P o p r z e d z a  o n o  ost a-
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t e c z n y  s p a d e k  b e z p o ś r e d n i o ,  o j e d e n  t y l k o  d zi eń i d o c h o d z i  do l i cz b  p r a w i d ł o w y c h ,  
n i g d y  j e d n a k  nie s p a d a  ni że j  n o r m y ,  j a k  to b y w a  przy  p r z e ł o m i e  p r a w d z i w y m .  
S p o t y k a m y  j e  s z c z e g ó l n i e  w t e d y ,  g d y  g o r ą c z k a  c i ą g ł a  b a r d z o  b ył a  w y s o k a ,  n a j ­
c z ę ś c i e j  p r z y  z a p a l e n i u  p ł u c a  p r a w e g o ,  a z w ł a s z c z a  j e g o  płatu g ó r n e g o .  W  ]/7 c z ę ­
ści w s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w  c i e p ł o t a  p o k r y t y c z n a  b y ł a  n iż s za  od p r a w i d ł o w e j  (35,o 
—  3b,9°), n i e k i e d y  z aś  p r z e c i w n i e  s p o s t r z e g a n o  s z y b k o  p r z e m i j a j ą c e  w z n i e s i e n i a  
c i e p ł o t y ,  r od zaj  g o r ą c z k i  w s k u t e k  w c h ł a n i a n i a  ( r e z o r p c y j n e j ) .  K r z y w e  o d d e ­
c h  a n i  a i t ę t n a  p r z e z  c a ł y  c z a s  t r w a n i a  g o r ą c z k i  p r z e b i e g a j ą  r ó w n o l e g l e  do 

k r z y w e j  c i e p ł o t y .  P o  p r z e ł o m i e  c h o r o b y  w z a j e m n y  ich s t o s u n o k  z m i e n i a  się. 
K r z y w a  t ę t na  s p a d a  s z y b k o ,  c h o c i a ż  nie l a k  j a k  c i e pł o t a .  N a t o mi as t  c zę st o ść  od d e-  
c h a n i a  s p a d a  z w o l n a  i staj e się p r a w i d ł o w ą  n i e k i e d y  w t e d y  d o p i e r o ,  gd y z n i k ł y  

o b j a w y  f i z y k a l n e  z a p a l e n i a .  W s k u t e k  t e g o  z d a r z y ć  się m oż e,  iż i lość  u d e r z e ń  t ę ­
tna z a l e d w i e  w d w ó j n a s ó b  p r z e w y ż s z a  i lość o d d e c h ó w .

N a c i e c z e n i e  z a p a l n e .  B a r d z o  c z ę s t o  s p o s t r z e d z  m o ż n a  o d d e c h  
o s k r z e l o w y  n a s t r on i e  z d r o w e j .  D a j e  to p o w ó d  do b ł ę d ó w  r o z p o z n a w c z y c h  z w ł a ­

s z c z a  w t e d y ,  g d y  po s tr on ie  z d r o w e j  t w o r z y  się hypostasis. D r u g ą  o s o b l i w o ś c i ą  
n a c i e c z e n i a  z a p a l n e g o  u d z i e c i  j est  to,  iż nie t r z y m a  się o n o tak ściś le  g r a n i c  p ł a ­
t ó w ,  j a k  u d o r o s ł y c h .  B a r d z o  c z ę s t o  z a p a l e n i e  z a j m u j e  c z ę ś ć  płatu s ą si e d n i e g o ,  
j e s z c z e  c z ę ś c i e j  j e d n a k  z a j m u j e  t y l k o  c z ę ś ć  p e w n e g o  pł atu.  Ma to m i e j s c e  pr z y 

z a p a l e n i a c h  p a c h o w y c h .  W  2/3 p r z y p a d k ó w  z a p a l e n i a  l e w e g o  płatu g ó r n e g o  or az  
w p o ł o w i e  p r z y p a d k ó w  z a p a l e n i a  p r a w e g o  ś r od k o' we g o n a c i e c z e n i e  o g r a n i c z a ł o  
się do c z ę ś c i  płatu.  Z a j ę c i e  d w ó c h  p ł a t ó w  n i g d y  nie o d b y w a  się j e d n o c z e ś n i e ;  z a ­
w s z e  n a c i e c z e n i e  p o j a w i a  się p i e r w e j  w j ed n y m  p ł a c i e ,  p r z e c h o d z i  n a s t ę p n i e  na 
d r ug i ,  p r z y c z e m  p r z e j ś c i e  to o d b y w a  się w k i e r u n k u  w s t ę p u j ą c y m .  P o w r ó t  p ł u c a  
do stanu p r a w i d ł o w e g o  n a s t ę p u j e  o w i e l e  s z y b c i e j ,  niż  u d or os ł yc h.  Jest to z r o ­
z u m i a ł e ,  g d y  z w a ż y m y ,  iż p ł u c o  d z i e c i ę c e  przed z a p a l e n i e m  nie  b y ł o  d o t k n i ę t e  ża- 

d n e m i  s p r a w a m i  c h o r o b o w e m i ,  iż p r z e m i a n a  ma t er yi  j e s t  e n e r g i c z n i e j s z a ,  a o b s za r  
z a j ę t y  p r z e z  n a c i e c z e n i e  o w i e l e  m ni e js z y.  W  4— 6 dni po s p a d k u  c i e p ł o t y  n i e m a  

j u ż  ś l adu p r ze b yt ej  c h o r o b y .  R e z o l u c y a  p r z e w l e k ł a  j est  z j a w i s k i e m  b a r d z o  r z ą d ­
k i e m ,  j e s z c z e  r z ad sz e  są c i e r p i e n i a  n a s t ę p c z e ,  j a k  r o p i e ń  lub g r u ź l i c a .

P r z e b i e g  z a p a l e n i a  p ł u c  j est  r ó w n i e  c i ę ż k i  u d z i e c i ,  j a k  u d or os ł yc h.  S z c z e ­

g ó l n i e  c i ę ż k i  p r z e b i e g  i s k ł o n n o ś ć  do z b o c z e ń  od p r z e b i e g u  p r a w i d ł o w e g o  s p o t y ­
k a m y  u d z i e c i  do lat  d w ó c h .  Z  o b j a w ó w  p o c z ą t k o w y c h '  d r e s z c z e  z d a r z a j ą  się 

o w i e l e  r z a d z i e j ,  w y m i o t y  zaś  c z ę śc i e j ,  niż u d or o s ł y c h .  • D r g a w k i  w b r e w  o g ó l n e ­
mu m n i e m a n i u  w y s t ę p o w a ł y  w z g l ę d n i e  r z a d k o  (w 3# w s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w )  i to 
t y l k o  u d z i e c i  b a r d z o  m ł o d y c h  pr z y  z a p a l e n i a c h  p r a w o s t r o n n y c h ,  k t ó r y c h  p r z e ­
b i e g  z w y k l e  b y w a  c i ę ż s z y .  B e z p o ś r e d n i o  pr zed  p r z e ł o m e m  n as t ęp uj e  z n a c z n e  
p o g o r s z e n i e ;  tern w i d o c z n i e j s z a  j e st  p o p r a w a  stanu o g ó l n e g o ,  k tó r a  z w y k l e  n a s t ę ­
puj e z  z a d z i w i a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą .  W  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h  c h o r y  b y w a  z u ­
p e łn ie  w y c z e r p a n y  i d o p i e r o  po p e w n y m  c z a s i e  (2 —  3 dni ) p r z y c h o d z i  do s i ebi e.

Z b o c z e n i a  o d  p r z e b i e g u  p r a w i d ł o w e g o .  N a j n i e b e z p i e c z n i e j s z ą ,  na  

s z c z ę ś c i e  j e d n a k  nie n aj c zę st sz ą ,  z  po s ta ci  n i e p r a w i d ł o w y c h  j e s t  z a p a l e n i e  w ę d r u ­
j ą c e ,  s p o t y k a n e  u d z i e c i  m ł o d s z y c h ,  źl e o d ż y w i a n y c h .  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y ­
p a d k a c h  z a p a l e n i e  b y ł o  p r a w o s t r o n n e .  Z a r ó w n o  p r z e ł o m  c h o r o b y ,  j a k  p o w ró t  
p ł u c a  do n o r m y  b y ł y  o p ó ź n i o n e .  In ną  p o s t ać  n i e p r a w i d ł o w ą  p r z e d s t a w i a  t. zw.  
pneum onia gastrica. O b j a w y  z e  s tr o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  w y s t ę p u j ą  tu na 

p i e r w s z y  plan,  c o  d a j e  p o w ó d  do c z ę s t y c h  b ł ę d ó w  r o z p o z n a w c z y c h ,  t e m b a r d z i e j  
że o b j a w y  f i z y k a l n e  z e  s t r o n y  p łu c  w y s t ę p u j ą  s t o s u n k o w o  p ó ź n o ,  n i e k i e d y  d o p i e ­
ro p i ą t e g o  .dnia.  T e g o  rodzaj u p r z y p a d k ó w  s p o s t r z e g a ł  a u t or  pi ęć.  N i e r ó w n i e  

c z ę st s zą  n at o m i a s t  b y ł a  p o s t a ć  m ó z g o w a  (28 p r z y p a d k ó w ) .  Z d a r z a  się o n a  n a j ­
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c zę ś c i e j  przy  z a p a l e n i u  p r a w o s t r o n n e m .  P r z e b i e g  j est  c i ę ż k i ,  n i e k i e d y  n a w e t  b a r ­
dzo c iężk i .  O b j a w y  ze strony p łu c  w y s t ę p u j ą  d o ś ć  p ó ź n o ,  r o z p o z n a n i e  j e d n a k  staje 
się ł at w ie j s z e ,  g dy  u w z g l ę d n i m y  n a d m i e r n ą  d u s z no ść .  P o s t a ć  m ó z g o w a  tem się ró­

żni  od z a p a l e n i a  pł uc  p o w i k ł a n e g o  z a p a l e n i e m  o p o n  m ó z g o w y c h ,  iż to o s t a t n i e  
r o z w i j a  się s k r y c i e .  R z a d k i e  to p o w i k ł a n i e  z w y k l e  r o z p o z n a n e m  z o s t a j e  d o p i e r o  
pr zy  b a d a n i u  p o ś m i e r t ne m .  J ak o p r z y c z y n y  c b j a w ó w  m ó z g o w y c h  w y m i e n i ć  n a l e ­
ż y  w y s o k ą  c i e p ł o t ę ,  c i ę ż k i e  z a k a ż e n i e  ( c z e g o  d o w o d e m  c z ę s t y  b i a ł k o m o c z ) ,  ostre 
z a p a l e n i e  u c h a  ś r e d n i e g o .  U s p o s o b i e n i e  o s o b n i c z e  gr a tu r ó w n i e ż  rol ę n i e p o ­
śl edni ą.

B a d a n i e  k r w i  s ta le  w y k a z u j e  p o w i ę k s z e n i e  i lości  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  o d p o ­
w i a d a j ą c e  w  p e w n e j  m i e r z e  si le z a k a ż e n i a .  N a t o m i a s t  s t o s u ne k  p o m i ę d z y  l e u k o -  
c y t o z ą  a g o r ą c z k ą  n i e z b y t  j e st  w y r a ź n y .  I l oś ć c i a ł e k  c z e r w o n y c h  z m n i e j s z a  się 

z w y k l e  po p r z e ł o m i e ;  z a w a r t o ś ć  h e m o g l o b i n y  z w i ę k s z a  się pr z ed  ni m,  p o t em  zaś  
z w o l n a  się z m n ie js z a.

P o w i k ł a  n i a.  L e k k i e  z a p a l e n i a  o s k r z e l i  w p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  c h o r o ­
by s p o t y k a  się d ość  c zęs to ,  r z ad z i ej  n i e ż y t  o sk r z e l i  p o w s t a j e  w p r z e b i e g u  z a p a l e n i a  
płuc;  m a  on w t e d y  z n a c z e n i e  p o w a ż n i e j s z e .  N a j c z ę s t s z e m  p o w i k ł a n i e m  j e st  z a p a ­
l eni e o p ł u c n e j  z w ł a s z c z a  pr zy  z a j ę c i u  p ł a t ó w  d o l n y c h ;  z d a r z a  się o n o  c z ę ś c i e j ,  niż  

u d o r o s ł y c h  i p r z e b i e g  m a p o m y ś l n y ,  w n i e l i c z n y c h  t y l k o  p r z y p a d k a c h  w y s i ę k  b y ­
w a  r opny.  C o  się t y c z y  w p ł y w u  t e go p o w i k ł a n i a  na p r z e b i e g  g o r ą c z k i ,  to w b r e w  
zda ni u i n n y c h  b a d a c z y  a u to r  t w ie r dz i ,  iż j es t  011 n i e z n a c z n y .  T y l k o  po p r z e ł o m i e  

n i e m a  s p a d k u  po ni ż ej  n o r m y ,  c o s p o t y k a m y  pr zy  z a p a l e n i u  n i e p o w i k ł a n e m .  N a t o ­
mi ast  z a p a l e n i e  o p łu c n e j  o p ó ź n i a ,  n i e k i e d y  n a w e t  z n a c z n i e ,  c h w i l ę  p o w r o t u  p ł u c a  
do stanu p r a w i d ł o w e g o .  Z  i n n y c h  p o w i k ł a ń  b i a ł k o m o c z  w y s t ę p u j e  u d z i e c i  r z a ­
d zi ej ,  niż  u d o r o s ł y c h .  T r w a  on n i e d ł u g o ,  i l ość  b i a ł k a  or az  s k ł a d n i k ó w  p o s t a c i o ­
w y c h  b y w a  n i e z n a c z n a .

W y p r y s k  w a r g o w y  s p o s t r z e g a n o  w l8°/0 w s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w .  L i c z b a  to 
m n i e j s z a  od p o d a w a n e j  p r z e z  i n n y c h  a u t o r ó w .  Z a l e ż y  to b y ć  m o ż e ,  j a k  p i e r w s z y  
z a u w a ż y ł  L e b e r t , od w a r u n k ó w  m i e j s c o w y c h .  T a k  np. w Z u r y c h u ,  W r o c ł a w i u  
i B e r l i n ie  w y s t ę p u j e  011 r z ad z i e j ,  niż  w i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h .  O d d a w n a  j u t  u w a ­

ż a n y  on jest  z a z n a k  p o m y ś l n y  dla  r o k o w a n i a .  I st otni e a/j p r z y p a d k ó w ,  p r z e b i e g a ­
j ą c y c h  z w y p r y s k i e m ,  n a l e ż a ł o  do śr e dn ic h .  O s t r e  z a p a l e n i e  u c h a  ś r e d n i e g o ,  j a k ­
k o l w i e k  k o ń c z y  się p o m yś l ni e ,  z n a c z n i e  p od nos i  c i e p ł o t ę  i n a d a j e  z a p a l e n i u  p ł u c  
c i ę ż k i  c h a r a k t e r  m ó z g o w y .  P o c h o d z i  to stąd,  iż w s k u t e k  n i e z a r o ś n i ę c i a  s z w u  sk a-  

l i s t o - ł u s k o w a t e g o  z a c h o d z i  ś c i s ł y  z w i ą z e k  p o m i ę d z y  t k a n k a m i  j a m y  b ę b e n k o w e j  
i c z a s z k o w e j .

Ś m i e r t e l n o ś ć  w y n o s i ł a  4°/0. Ś m i e r ć  n a s t ę p o w a ł a  w s k u t e k  z n a c z n e j  si ły  z a ­
k a ż e n i a ,  w s k u t e k  n i e d o m o g i  s e r c a,  w s k u t e k  n i e d o m o g i  pł uc  i w s k u t e k  p o w i k ł a ń .  
W ś r ó d  p o w i k ł a ń  ś m i e r t e l n y c h  n a j w a ż n i e j s z e  j est  z a p a l e n i e  o p o n  m ó z g o w y c h ,  r o pn e  

z a p a l e n i e  o s i e r d z i a  o r a z  z a p a l e n i e  p łu c  n i e ż y t o w e .
Na  r o k o w a n i e  w p ł y w a  b u d o w a ,  a do p e w n e g o  s to p n i a  i w i e k  c h o r e g o ,  n a t o ­

mi ast  ż a d n e g o  w p ł y w u  nie w y w i e r a  u m i e j s c o w i e n i e  z a p a l e n i a .  L e c z e n i  e p o l e g a ­

ło na o w i j a n i u  w p r z e ś c i e r a d ł a  z m o c z o n e  w z i m ne j  w o d z i e  i z m i e n i a n e  r az  lub 
d w a  r a z y  c o  10 mi nut  o r a z  na s t o s o w a n i u  l e k k i c h  ś r o d k ó w  w z m a c n i a j ą c y c h  i p o ­
b u d z a j ą c y c h  ( o d w a r  c h i n o w y  i w i n o  w i lości  3o —  5o g r a m ó w ) .  Z w a l c z a n i a  g o r ą ­

c z k i  z a  p o m o c ą  l e k ó w  u n i k a n o ,  d l a t e g o  iż d z i a ł a j ą  o n e  s z k o d l i w i e  n a  s er c e  i p o ­
n i e w a ż  s a m a  g o r ą c z k a  j e s t  w p e w n e j  m i e r z e  p o w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w w a l c e  u s t r o ­
ju z z a k a ż e n i e m .

{Arch. /. Kinderh. T. X X II, Z. 3 —  4). F. Sachs.
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116.  F.  S c h m e y .  W sprawie leczenia wypadnięcia odbytu (prolapsw  ani) w wie­
ku dziecięcym. W y p a d n i ę c i e  o d b y t u  w w i e k u  d z i e c i ę c y m  j e s t  c i e r p i e n i e m  p o w a -  
ż n e m  i g r o ź n e m  z e  w z g l ę d u  na to, iż c z ę s t o  w i k ł a  j e  obf i te  k r w a w i e n i e  z b ł o n y  
ś l u z o w e j  d o l n e g o  o d c i n k a  o d b y t n i c y .  U p ł y w  k r w i  o s ł a b i a  u p r z e d n i o  j u ż  w y n i s z c z o ­
ne i w y c z e r p a n e  d z i e c i  i g o t u j e  im zej  ś c ie  n i e p o m y ś l n e  tern r yc h l e j ,  im ł a t wi ej  w y ­
p ad a o d b y t ,  im w i ę k s z y  o d c i n e k  o d b y t n i c y  z o t w o r u  o d b y t o w e g o  się w y c h y l a  
i im c z ę ś c i e j  w y p a d n i ę c i e  się z da r z a .  W  j e d n y m  np. p r z y p a d k u  o d b y t n i c a  w y p a ­
d a ł a  n i e t y l k o  p o d c z a s  w y p r ó ż n i e n i a ,  ale pr zy  n a j m n i e j s z e m  w z m o ż e n i u  t łoc zni  

brz usznej  p o d c z a s  o d d a w a n i a  m oc z u ,  p r z y c z e m  w y p a d n i ę t a  c z ę ś ć  b ł o n y  ś l u z o w e j  
si lnie k r w a w i ł a .

W y p a d n i ę c i e  o d b y t u  s p o s t r z e g a m y  n aj c z ę ś c i e j  u d z i ec i  m ł o d y c h  i ź l e o d ż y ­
w i a n y c h ,  d o t k n i ę t y c h  n i e ż y t e m  p r z e w l e k ł y m  p r z e w o d u  k i s z k o w e g o  i b i e g u n k ą ,  

j a k  ś w i a d c z y  o tern 360 s p o s t r z e ż e ń  B o K A Y ’ a, d o t y c z ą c y c h  14 d z i e c i  w p i e r w s z y m ,  
259 p o m i ę d z y  d r u g i m  a t r ze c im,  71  m i ę d z y  4-ym a 7 - y i n  i 16 m i ę d z y  7 a 14 r o k i e m  
ż y c i a .  S c h m e y  w e  w s z y s t k i c h  s w y c h  p r z y p a d k a c h  sp o s t r z e g a ł  w y r a ź n e  o b j a w y  
k r z y w i c y  i na  tern o p ar ł  l e c z e n i e .

D o t y c h c z a s  l e c z e n i e  b y ł o  p r z e w a ż n i e  o p e r a c y j n e ,  p r z y c z e m  ś m i e r ć  n a s t ę p o ­
w a ł a  w s k u t e k  r o p n i c y .  S p o s t r z e g a j ą c  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c  h w y r a ź n e  o b j a ­
w y  k r z y w i c y ,  p r z e p r o w a d z a ł  a u t or  l e c z e n i e  w tym k i e r u n k u ,  d a ją c  d z i ec i om  
f os fo r  w postaci:  phoshori 0,01 ol. je c o rr s  aselli 100,0 po 1 —  3 ł y ż e c z e k  d z i e nn i e.  
W  w i ę k s z o ś c i  p i z y p a d k ó w  w y l e c z e n i e  n a s t ę p o w a ł o  j u ż  po z u ż y c i u  j e d n e j  f laszki  
l e k a r s t w a .  O d b y t  nie w y p a d a ł  n a w e t  przy  z n a c z n i e j s z e m  w z m o ż e n i u  t ł oc zni  
b r z us zn e j .  Z  t e g o  p o w o d u  a u t o r  w n i o s k u j e ,  ż e w y p a d n i ę c i e  o db y t u  

j e s t  o b j a w e m  i n a s t ę p s t w e m  k r z y w i c y  i d a j e  s i ę  d o s z c z ę ­
t n e  w y l e c z y ć  z a p o m o c ą  s t o s o w a n i a  f o s f o r u .

M. Kraushar.

117.  M a n d l .  Przyczynek do rozpoznania zapalenia pochwy rzeżączkowego
(yaginitis gonorrhoica). S w o i s t o ś ć  r z e ż ą c z k o w e g o  z a p a l e n i a  p o c h w y  u d z i ec i  ni­
g d y  w ą t p l i w o ś c i  nie u l eg ał a ,  p r z y j m o w a n o  b o w i e m ,  że b a r d z o  d e l i k a t n y  n a b ł o ­
n e k  p o c h w o w y  u d z i e c i  nie s t a n o w i  p r z e s z k o d y  do p r z e n i k a n i a  g o n o k o k ó w  

w g ł ą b  t k a n k i .  I n a c z e j  r z e c z  się mi a ł a  z r z e ż ą c z k ą  p o c h w y  u k o b i e t  d o r o s ł y c h .  
G d y  w c z a s a c h  p r z e d b a k t e r y o l o g i c z n y c h  m n i e m a n o ,  że g ł ó w n ą  s i e d z i b ą  r z e ż ą c z k i  
u k o b i e t  j e s t  p o c h w a ,  to p ó źn ie j ,  w m i a r ę  u l e p s z e n i a  t e c h n i k i  m i k r o s k o p o w e j ,  
p r z e k o n a n o  się,  że n a j c z ę ś c i e j  u m i e j s c a w i a  się s p r a w a  w c e w c e  m o c z o w e j  i szyi  
m a c i c z n e j .  P o d  w p ł y w e m  p r a c y  BuMM’a ( D e r  M i k r o o r g a n i s m u s  der  g o n o r r h o i -  
s c h e n  S c h l e i m h a u t e r k r a n k u n g e n .  W i e s b a d e n .  1886 u. 1887), w któr ej  s u m i e n n y  
ten b a d a c z  p r z e p r o w a d z a  myśl  o o d p o r n o ś c i  n a b ł o n k a  p ł a s k i e g o  w z g l ę d e m  
z a r a z k a  r z e ż ą c z k o w e g o ,  b a r d z o  wi el u  g i n e k o l o g ó w  z a k w e s t y o n o w a l o  i s t n i e ­
nie z a p a l e n i a  s w o i s t e g o  p o c h w y  u k o b i e t  d o r o s ł y c h .  T w i e r d z o n o ,  że g o n o k o k i ,  

z n a j d o w a n e  w ś l uz i e  p o c h w y ,  z a w ę d r o w a ł y  tam z m a c i c y  lub c e w k i ,  i że s p o s t r z e ­
g a n e  n i e k i e d y  u z a r a ż o n y c h  k o b i e t  p r z e k r w i e n i e  i o b r z m i e n i e  b ł o n y  ś l u z ow e j  
p o c h w y  o b j a ś n i a  się ł a t w o  s i l ne m d z i a ł a n i e m  d r a ż n i ą c e m  s p ł y w a j ą c e j  z m a c i c y  
r o p y  r z e ż ą c z k o w e j .

P r a c e  T o u T O N ’a, DiNKLEiPa, JADA8SOHN’a, PiCK’a, a z w ł a s z c z a  W e r t h e i m ^ ,  
w y j a ś n i a j ą c e  z a c h o w a n i e  się p a s o r z y t ó w  r z e ż ą c z k o w y c h  w z g l ę d e m  r ó ż n o r o d n y c h  

t k a n e k  h i s t o l o g i c z n y c h ,  z n a k o m i c i e  p r z y c z y n i ł y  się do z m i a n y  t e g o  k r a ń c o w e g o  
p o g l ą d u .  S am Bumm w  o s t at n i ch  c z a s a c h  ustąpił  z p o p r z e d n i o  z a j m o w a n e g o  s t a ­
n o w i s k a  w z g l ę d e m  r z e ż ą c z k i  p o c h w y .  W  n a j n o w s z y m  p o d r ę c z n i k u  V E r r ’a z n a j ­
d u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e  BuMM’a: u w i e l u  d o r o s ł y c h  k o b i e t  p ł a sk i  n a b ł o n e k  

w i e l o v v a r s t w o w y  z a b e z p i e c z a  p o c h w ę  od g o n o k o k ó w .  N i e k i e d y  j e d n a k  b ł o na
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ś l u z o w a  p o c h w y  z a c h o w u j e  d e l i k a t n ą  b u d o w ę  d z i e c i ę c ą ,  m o ż n a  b o w i e m  w niej  

z a u w a ż y ć  k o n i o r k i  z m i ę k k ą  z a r o d z i ą  i sze rsze ,  niż  z w y k l e ;  w t a k i c h  to p r z y ­
p a d k a c h  w y s t ę p u j e  vaginiłis gonorrhoica.

D o  z m i a n y  p r z e k o n a ń  z m u s i ł y  BuMM’a w y n i k i  b a d a ń  m i k r o s k o p o w y c h ;  j e m u  
p i e r w s z e m u  u d a ło  się w 5 p r z y p a d k a c h  z n a l e ś ć  w n a b ł o n k u  p o c h w o w y m  g o n o k o k i ;  
w>yraźnie j e d n a k  z a z n a c z a ,  że nie Z n a j d o w a ł  ich nig dy  w t k a n c e  ł ą c z n e j  podślu-  
z o w e j .

M an d l w pr a cy  swej  „Zur K e n n t n i s s  der Y a g i n i t i s  g o n o r r h o i c a "  d o s z e d ł  do 

w y n i k ó w  n i e c o  o d m i e n n y c h .  B a d a n i a  s w e  p r z e p r o w a d z a ł  on w s p o s ó b  n a s t ę p u ­
j ą c y .  U 3 ch d o r o s ł y c h  k o b i e t ,  u k t ó r y c h  b ł o n a  ś l u z o w a  p o c h w y  p r z e d s t a w i a ł a  

się w stanie  z a p a l n y m  ( o b r z m i e n i e ,  p r z e k r w i e n i e  i l. d.), a w śi uz ie  z n aj d o w ra n o  
g o n o k o k i  NEisSEn’a, w y c i n a ł  M and l,  w cel u z b a d a n i a  d r o b n o w i d z o w e g o  z p r z e ­
d ni ej  i ty l nej  ś c i a n y  p o c h w y  m a ł e  k a w a ł k i  b ł o n y  ś l u z ow e j .  S k r a w k i  s t w a r d n i a ł e  
w- a l k o h o l u ,  z a t a p i a n e  b y ł y  w c e l o i d y n i e  i n as t ę p n i e  b a r w i o n e  p o d ł u g  W e k t -  
HEiM/a s t ę ż o n y m  w o d n y m  r o z c z y n e m  b łę k i t u  m e t y l e n o w e g o ;  do  o d w o d n i e n i a  p r e­
pa r a t ó w  s ł uż ył  95# a l k o h o l .

H i s t o l o g i c z n e  b a d a n i e  t k a n e k  w y c i ę t y c h  w y k a z a ł o  w e  w s z y s t k i c h  3 p r z y ­

p a d k a c h  z m i an y  j e d n a k o w e .  W  t k a n c e  ł ą c z n e j  po d ś l u z o we j  w i d a ć  b y ł o  si lne n a ­
c i e c z e n i e  d r o b n o k o m ó r k o w e .  Z m i a n y  w n a b ł o n k u  m i a ł y  c h a r a k t e r  o g n i s k o w y ;  

o b o k  mi ej s c  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w y c h  m o ż n a  b y ł o  z a u w a ż y ć  m n i e j s z e  lub w i ę k s z e  
z ł u s z c z e n i e  k o m ó r e k ;  w n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  z ł u s z c z e n i e  o g a r n ę ł o  n a w e t  n a j g ł ę ­

bsze w a r s t w y  n a b ł o n k o w e ,  c o s p o w o d o w a ł o  z u p e ł n e  o b n a ż e n i e  b r o d a w e k .  G o n o ­
k o k i  r ó ż ne j  w i e l k o ś c i  p o k r y w a ł y  p o w i e r z c h n i ę  n a b ł o n k a ,  s k ą d  p r z e n i k a ł y  w g ł ą b ,  
u k ł a d a j ą c  się w postaci  g r u d e k ,  lub t w o r z ą c  s ze rsz e lub w ę ż s z e  s mu g i  w p r z e s t r z e ­
n ia c h m i ę d z y k o m ó r k o w y c h .  D z i a ł a n i e  g o n o k o k ó w  nie o g r a n i c z a  się j e d n a k  na 
n a b ł o n k u ,  j a k  to k a t e g o r y c z n i e  t w i er d zi  Bu m m , p r z e c i w n i e  —  Ma n d l  z n a j d o w a ł  

j e  i w t k a n c e  ł ą c z n e j  po d śl uz o we j ,  g d z i e  z a w i e r a ł y  się b ą d ź  w s a m y c h  k o m ó r k a c h ,  
b ąd ź  też m i ę d z y  n iemi .  W  w i el u  n a w e t  m i e j s c a c h ,  a z w ł a s z c z a  tam,  g d z i e  n a b ł o ­
n e k  był  z l u s z c z o n y ,  m o ż n a  b y ł o  z a u w a ż y ć  g o n o k o k i  na d oś ć  z n a c z n e j  g ł ę b o k o ś c i .

Na z a s a d z i e  s p o s t r z e ż e ń  k l i n i c z n y c h  i b a d a ń  d r o b n o w i d z o w y c h  d o c h o d z i  

M an d l do w n i o s k ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :  l )  w y s t ę p u j ą c e  w p r z e b i e g u  r z e ż ą c z k i  z a p a ­
lenie p o c h w y  m o ż e  b yć  z a p a l e n i e m  s w o i s t e m ,  w y w o ł a n e m  p r z ez  g o n o k o k i  Neis- 
SER’a; 2) p r a w d o p o d o b n i e  t a k i e  s w o i s t e  z a p a l e n i e  p o c h w y  z d a r z a  się u k o b i e t  d o ­

t k n i ę t y c h  r z e ż ą c z k ą  c z ę ś c i e j ,  niż d o t y c h c z a s  p r z y p u s z c z a n o ;  3) p a s o r z y t y  r ze -  
ż ą c z k o w e  nie o g r a n i c z a j ą  d z i a ł a n i a  s w e g o  na n a b ł o n k u  p o c h w o w y m ,  a p r z e c i ­
w n i e  z ł a t w o ś c i ą  w k r a c z a j ą  do t k a n k i  ł ąc z ne j .

{M onatschrift f. Geb.u. Gynak. 1897 . B a n d . V. H eft. 1). Z . Endelm an.

ODCINEK.

ZDROWOTNA GIMNASTYKA SZWEDZKA.
Podał D-r ROMAN SKOWROŃSKI.

Z a i n t e r e s o w a n i e  się w o st a t n i c h  l a t a c h  g i m n a s t y k ą  z d r o w o t n ą  s z w e d z k ą  z j e d -  

nej  s tr ony,  s p r z e c z n o ś ć  p o j ę ć  i z d a ń  w y g ł a s z a n y c h  w tym w z g l ę d z i e  p r z e z  m y ­
ś l ąc ą  p ub l i c z n oś ć ,  a n a w e t  l e k a r z y  z d ru gi ej ,  s k ł o n i ł a  mi ę do z a b r a n i a  głosu 

w tym p r z e d m i o c i e  i p r z e d s t a w i e n i a  go,  i le m o ż n o ś c i ,  w n a l e ż y t e m  ś w i e t l e .  Z a  g ł ó ­
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w n e  z a d a n ie  s ta w ia m  so b ie  s t r e s z c z e n ie  g łó w n y c h  zasad gim  n astyk i  s z w e d z k ie j  o r a z  
w y k a z a n i e  ró ż n ic y ,  j a k a  z a c h o d z i  p o m ię d z y  g im n a s t y k ą  s z w e d z k ą  LiNG’a i n ie m ie ­

c k ą  jAHN’ a.
N a j w i ę k s z y  w p ł y w  n a  r o z w ó j  g i m n a s t y k i  w N i e m c z e c h ,  s z c z e g ó l n i e j  

m i ę d z y  d o r o sł y mi ,  mi ał  F r y d e r y k  L u d w i k  Ja h n , p o w s z e c h n i e  n i e ma l  u z n a n y  

za t w ó r c ę  „ n a r o d o w e j  g i m n a s t y k i  n i e m i e c k i e j * 4. Ja h n  u r o d z i ł  s ię w L a n z u  w  r. 177$, 
g d z i e  o j c i e c  j e g o  był  pa sto re m.  O d  n a j m ł o d s z y c h  lat o d z n a c z a ł  się w i e l k i e m  z a m i ­
ł o w a n i e m  do g i m n a s t y k i  i z w r a c a ł  s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  na r o zw ój  si ł  f i z y c z n y c h ,  

o d b y w a j ą c  d a l e k i e  w y c i e c z k i  p i e s zo ,  u c z y ł  się p ł y w a ć  i j e ź d z i ć  k o n n o .  P o c z ą t k o w o  
k s z t a ł c i ł  s i ę w g i m n a z y u m  w  S a l z w e d e n i e ,  n as t ę p n i e  w B e r l i n i e  w „ G r a u k l o s t e r " .  

W  1796 r. w s tą p i ł  do  u n i w e r s y t e t u  w Hal l i ,  s k ąd  po 4 - l et n i ch  s t u d y a c h  u d a ł  się na 
r ok  do u n i w e r s y t e t u  w G r e i f s w a l d z i e ,  a n a s t ę p n i e  s t u d y o w a ł  j ę z y k o z n a w s t w o  w  G e ­
ty ndze .  P r z y p i s u j ą c  c i ą g ł e  k l ę s k i  n i e m c ó w  w w o j n a c h  n a p o l e o ń s k i c h  z n i e w i e ś c i a -  
ł ości  m ł o d e g o  p o k o l e n i a ,  d ą ż y ł  do p o b u d z e n i a  si ły i r z eś k o ś c i  n a r o d u  z a p o m o c ą  
ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  o r a z  p o ł ą c z e n i a  w s z y s t k i c h  p r z e c i w k o  w s p ó l n e m u  n i e p r z y j a ­
c i e l o w i ,  m a j ą c  na c e lu  nie t y l k o  w s z e c h s t r o n n e  w y k s z t a ł c e n i e  c i a ł a ,  l e c z  z a r a z e m  
w y r o b i e n i e  w m ł o d z i e ż y  si ły,  o d w a g i ,  p o g a r d y  d la  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  p r z y z w y c z a ­

j e n i a  się do t r u d ó w ,  z n o s z e n i a  z o b o j ę t n o ś c i ą  bólu i n i e w y g ó d ,  o r a z  h a r t o w a n i e  
c i a ł a  na w s z e l k i e  z m i a n y  p o w i e t r z a .  Na b oi sk u,  u r z ą d z o n e m  d o ć w i c z e ń  g i m n a s t y ­
c z n y c h  w lasku pod B e r l i n e m ,  m i e w a ł  on po 2000 i w i ę c e j  m ł o d z i e ż y ,  g d z i e  z a  po­
m o c ą  ć w i c z e ń  g i m n a s t y c z n y c h ,  z a b a w  i ś p i e w u  r o z w i j a ł  s i ł y  f i z y c z n e  i p a t r y o t y z m .  
S ta ra ł  on się o b o k  t e g o  o z b l i ż a n i e  ludzi  m i ę d z y  sobą i w tym cel u t w o r z y ł  g i ­
m n a s t y c z n e  k ó ł k a  i s t o w a r z y s z e n i a .  Ja h n  m ni e m ał ,  że  im t r u dn ie j sz e  i w i ę c e j  
z ł o ż o n e  ć w i c z e n i e ,  tern w i ę c e j  r o z w i j a  s i ł y  f i zy cz ne;  dla  t e g o  też  w p r o w a d z i ł  w i e l ­
k ą  i lość p r z y r z ą d ó w  w i e l k i c h  r o z m i a r ó w .  M i ę d z y  i n n y m i  n i e o d z o w n y m  p r z y r z ą d e m  

b ył a  b e l k a  p o z i o m a  i p o r ę c z e  r ó w n o l e g ł e ,  d ot ą d j e s z c z e  u ż y w a n e  u nas po z a k ł a d a c h  
g i m n a s t y c z n y c h  i w w o j s k u .  P rz y  ć w i c z e n i a c h  na t y c h  p r z y r z ą d a c h  w y m a g a ł  z b y t  
w i e l k i e j  z r ę c z n o ś c i ,  t ak  że  ć w i c z e n i a  te s ta ły  się r ac zej  s z t u k a m i  a k r o b a t y c z n e m i ,  
w s k u t e k  c z e g o  s t r ac i ł y  na sw ej  d on i o s ł o ś c i ,  s t o p n i o w a n i u  i mi er ze .  P r o s t y c h  ć w i ­
c z e ń  j a k  b ie g u,  z a p a s ó w  i i n n y c h  z a n i e c h a ł  z u p e ł n i e .  G i m n a s t y k a  jAHNła s t a ł a  się 
u m i e j ę t n o ś c i ą  t e c h n i c z n ą ,  b e z  ż a d ne j  p o d s t a w y  n a u k o w e j ,  j e d n o s t r o n n ą  i n o s i ł a  
c h a r a k t e r  g i m n a s t y k i  a k r o b a t y c z n e j  i w o j s k o w e j .

P r z y z n a ć  j e d n a k  t r zeb a,  że b ą dź  co b ą dź  d o p i ą ł  Jahn z a m i e r z o n e g o  cel u,  bo 
k i e d y  po t r z e c h  l a t ac h  t a k i e g o  ć w i c z e n i a  j e g o  u c z n i o w i e  w r a z  z ni m,  j a k o  o c h o t n i ­

c y pod w o d z ą  L uE TZO w ’a, poszl i  na n i e p r z y j a c i e l a ,  d o k a z y w a l i  c u d ó w  w a l e c z n o ś c i  
i m ęs t w a .  R z ą d ,  w i d z ą c  tak ś w i e t n e  w y n i k i  g i m n a s t y k i  jAHiPa, s z c z e r z e  się nią 
z a o p i e k o w a ł ,  w s k u t e k  c z e g o  s t o w a r z y s z e ń  g i m n a s t y c z n y c h  u t w o r z y ł o  się b a r d z o  

dużo,  s z c z e g ó l n i e j  p o m i ę d z y  b u rs za mi  n i e m i e c k i m i .  W k r ó t c e  j e d n a k  p o m i ę d z y  s t o ­

w a r z y s z o n y m i  w s z c z ę ł y  się n i e p o r o z u m i e n i a ,  a do s t o w a r z y s z e ń  w k r a d ł y  się n i e p o ­
r z ą d k i ,  t a k  że  r ząd  p o z a m y k a ł  w s z y s t k i e  s t o w a r z y s z e n i a  g i m n a s t y c z n e ,  a s a m e g o  
jAHN’ a u w i ę z i o n o  w 1819 r. D o p i e r o  w  1825 r. u w o l n i o n o  go z w i ę z i e n i a ,  nie  p o ­
z w o l o n o  mu j e d n a k  m i e s z k a ć  w B er l i ni e ,  ani w ż a d n e m  m i e ś c i e  p o s i a d a j ą c e m  uni ­
w e r s y t e t  lub g i m n a z y u m .  W  r o ku  1840 po w st ą p i e n i u  na tron F r y d e r y k a  W i l h e l m a  
u w o l n i o n o  g o z  po d d oz or u  po l i c y i  i u d e k o r o w a n o  o r d e r e m  k r z y ż a  ż e l a z n e g o .  
W  1852 r ok u Jahn z a k o ń c z y ł  s w ój  c z y n n y  ż y w o t ,  m a j ą c  lat 74 . P o z a  g r a n i c a m i  
Prus g i m n a s t y k a  jAH N ła c i e s z y ł a  się i nadal  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m  i r o z w i j a ł a  się 

z n a k o m i c i e ,  a le  b e z  ż a d n e g o  p o ż y t k u ,  k a ż d y  b o w i e m  n a u c z y c i e l  p r o w a d z i ł  ją w e ­
d ł u g  s w o j e g o  w i d z i m i s i ę ,  w s k u t e k  c z e g o  p o ws t a ł  w ie l ki  c h a o s  i z a m i e s z a n i e .  G i m ­
n a s t y k a  s tał a się s z t u k ą  n i e o d p o w i a d a j ą c ą  c e l o w i .  W k r ó t c e  j e d n a k  b r a k  g i m n a ­
styki  dał  się u c z u ć  i w s a m y c h  P ru s i e c b ;  d l a t e g o  to j u ż  w  r. 1822 z e z w o l o n o  na
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o t w o r z e n i e  s z k o ł y  g i m n a s t y c z n e j  w s a m y m  Ber l i ni e,  w k t ó r e j  n a u k ę  p o r u c z o n o  

E r n e s t o w i  W i l h e l m o w i  EiZELEN’ o w i  ( 1 79 3 — 1846) u c z n i o w i  jAHN’a. Ni e w c h o d z ą c  
w  to, j a k  g i m n a s t y k a  jAHN*a o d z i a ł y  w a  n a ustrój  o s o b n i k ó w  d o r o s ł y c h ,  nie tr u dno  

w y w n i o s k o w a ć ,  j a k  s z k o d l i w i e  o d d z i a ł y w a  na ustroje m ł o d e ,  dl a  k t ó r y c h  j est  
w p r o s t  n i e d o s t ę p n ą  ( n i e m o ż e b n ą ) .  T o  też j u ż  w s a m y c h  P r u s a c h  z a c z ę ł y  się o d z y ­
w a ć  g ł o s y  p r z e c i w k o  s to s o w a n i u  g i m n a s t y k i  jAHN'a w s z k o ł a c h .  Z n a l a z ł o  się w ie l u  
p r z e c i w n i k ó w  s z c z e g ó l n i e j  t a k i c h  p r z y r z ą d ó w  j a k  d r ą ż e k ,  t r a p e z  p o z i o m y  ( o r c z y k )  

i p o r ę c z e  r ó w n o l e g ł e .  W  tym cel u w y s t ą p i ł a  k o m i s y a ,  z ł o ż o n a  p r z e w a ż n i e  z p r o f e ­
s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  b e r l i ń s k i e g o ,  w  k t ór e j  bral i  udział :  L e h n e r t ,  C a s p e r ,  J u e n g -  

k e n ,  H o r n ,  H o u s s e l e ,  M a r t i n ,  F r e r i c h s  i Y i r c h o w .  K o m i s y a  ta j e d n a k  n ic  nie 
z d z i a ł a ł a  w s k u t e k  s p r z e c z n o ś c i  zd ań  i p r z y r z ą d y  z o s t a w i ł a  n ad al  z tern t y l k o  z a ­
s t r z e ż e n i e m ,  a by  ć w i c z e n i a  na p r z y r z ą d a c h  b y ł y  n i e j a k o  d o d a t k i e m  do ć w i c z e ń  

r u c h ó w  w o l n y c h  i u ż y w a n e  s y s t e m a t y c z n i e j  i z w i ę k s z ą  o g l ę d n o ś c i ą ;  t a k  np.  ć w i ­
c z e n i a  na d rą ż k u  p o z i o m y m  ( R e c k )  m i a ł y  s t a n o w i ć  p r z y g o t o w a n i e  do w s p i n a n i a  
się,  ć w i c z e n i a  na p o r ę c z a c h  r ó w n o l e g ł y c h  —  p r z y g o t o w a n i e  do s k o k u  z p r z e s z k o d a ­
mi.  W  g r u n c i e  r z e c z y  j e d n a k  z o s t a ł o  w s z y s t k o  po d a w n e m u .  B y l i  n a w e t  i t a c y ,  j a k  

np. prof.  D u b o i s - R e y m o n d ,  k t ó r z y  o d r z u c a j ą c  z u p e ł n i e  n a u k o w e  t w i e r d z e n i a ,  s t a ­
rali się d o w i e ś ć  p o ż y t k u  ć w i c z e ń  na p o r ę c z a c h  r ó w n o l e g ł y c h  j e d y n i e  n a p o d s t a w i e  
d o ś w i a d c z e n i a .  „ S m i e s z n e m  b y ł o b y  —  p o w i a d a  D u b o i s - R e y m o n d  —  u c i e k a ć  się do 
j a k i c h ś  tam w y s z u k a n y c h  te ory i ,  j e ż e l i  pr ost e  d o ś w i a d c z e n i e  w z u p e ł n o ś c i  d o p r o ­

w a d z a  do celu.  J e ż e l i b y  n a w e t  nie b y ł o  p o r ę c z y  r ó w n o l e g ł y c h ,  to p o t r z e b a b y j e  
w y n a l e ś ć  i d l a t e g o  też z a w s z e  się o n e  b ę d ą  z n a j d o w a ć  na b o i s k u  p r z e z n a c z o n e m  
do g i m n a s t y k i  m o i c h  c h ł o p c ó w " .

W r ę c z  p r z e c i w n e g o  z d a n i a  j es t  prof.  L a n g e n b e c k ,  k t ó r y  usi lnie p o w s t a j e  
p r z e c i w k o  s t o s o w a n i u  „ n a r o d o w e j  g i m n a s t y k i  n i e m i e c k i e j "  s z c z e g ó l n i e  w s z k o ­

ł a c h .  „ W  g i m n a s t y c e  j AHN’a —  p o w i a d a  L a n g e n b e c k  —  s t o s o w a n o  t a k i e  ć w i c z e n i a ,  
k t ó r y c h  d zi ec i ,  ze w z g l ę d u  na swój  s ł aby  r o z w ó j  f i z y c z n y ,  w y k o n a ć  nie m o g ł y ,  
p r z y c z e m  z u p e ł n i e  nie  z w a ż a n o  na p r a w d z i w i e  h i g i e n i c z n y  cel  t yc h ć w i c z e ń .  W s k u ­
t e k  t e g o nie p od nosi  się w p o t r z e b n e j  m i e r z e  f i z y c z n e g o  r o z w o j u  i z d r o w i a  m ł o ­

d z i e ż y ,  j a k b y  n a l e ż a ł o  o c z e k i w a ć  ze s t o s o w a n i a  g i m n a s t y k i  r a c y o n a l n e j .  W ą ­
tli i źle r o z w i n i ę c i  z n atur y c h ł o p c y  nie są r z e c z y w i ś c i e  w m o ż n o ś c i  w y k o n a ć  ż ą ­
d a ne  ć w i c z e n i a ;  pr ędzej  i z w i e l k ą  dla s i eb i e  k o r z y ś c i ą  m o g ą  o d b y w a ć  ć w i c z e n i a  
r z ę d o w e  ( r u c h ó w  w o l n y c h ) .  C z ę s t o  d aj e się z a u w a ż y ć ,  że m ł o d z i  l u dz i e,  k t ó r z y  w y ­
k o n y w a j ą  ć w i c z e n i a  na p r z y r z ą d a c h  z p e w n y m  t a l e n t e m  i z r ę c z n o ś c i ą  (mi t  Y i r t u o -  
si taet)  i o d z n a c z a j ą  się,  c o p r a w d a ,  s i l ny m r o z w o j e m  mi ęśni  r ąk,  nie z a w s z e  c i e s z ą  
się t a k i e m  k w i t n ą c e m  z d r o w i e m ,  j a k i e b y ś m y  radzi  w i d z i e ć  u m ł o d z i e ż y " .

P r o f .  L e s g a f t  nie g o d z i  się r ó w n i e ż  z p o g l ą d a m i  D u b o i s - R e y m o n d ^  i dzi wi  
się, j ak  m óg ł  tej m i ar y  f i z y o l o g  p o w i e d z i e ć  c oś  p o d o b n e g o  o p o r ę c z a c h  r ó w n o l e ­

g ł y ch :  „ T r u d n e  zaiste do p o j ę c i a  —  p o w i a d a  L e s g a f t  —  są ta k ie  o g ó l n i k o w e  z d a ­
nia p r of e so r a- f iz y ol o ga ,  z k t ó r y c h  w i e j e  z u p e ł n e  l e k c e w a ż e n i e  n a uk i ,  a to t e mb a r -  
dzi ej ,  że w e d ł u g  j e g o  w ł a s n y c h  s ł ó w ,  na t yl e t y l k o  w d a j e  się w r o z t r z ą s a n i e  tej s p r a ­

w y ,  o ile j e g o  głos j a k o  f i z y ol o ga  m o ż e  tutaj  z a w a ż y ć  (Nur  s o w e i t  m e i n e  S t i m m e  ais 

die e i ne s  P h y s i o l o g e n  hi er  v i e l l e i c h t  v o n  G e w i c h t  sein kf tnnte ,  w o l l t e  i ch miel) in 
di esen Streit  m is c he n )  t. I, str. 29. J e ż e l i b y ś i n y  —  m ó w i  dalej  prof.  L e s g a f t  —  o d r z u ­

cili  n a w e t  a n a to mi ę ,  f i z y o l o g i ę  i h i g i e n ę  pr z y  s t o s o w a n i u  p o r ę c z y  r ó w n o l e g ł y c h ,  
o p i e r a j ą c  się j e d y n i e  na d o ś w i a d c z e n i u  i to d o ś w i a d c z e n i u  h i s t o r y c z n e m ,  to i w tym 

r az ie  D u b o i s - R e y m o n d  nie m a r ac y i ,  g d y ż  za  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  ć w i c z e n i a  u w a ­
ż a n o  z a w s z e  b i e g a n i e ,  r z u c a n i e  ( o s z c z e p u ,  k r ą ż k a  i t. p.), a w tyc h k r a j a c h ,  g d z i e  
n a j w i ę k s z ą  u w a g ę  z w r a c a n o  n a  r o z w ó j  f i z y c z n y ,  j a k  G r e c y a  ( o b e c n i e  A n g l i a  i S z w e -  

c ya )  ż a d n y c h  p r z y r z ą d ó w  do g i m n a s t y k i  nie u ż y w a n o ,  po s łu gu j ąc  się j e d y n i e  t y lk o
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b i e g a n i e m ,  r z u c a n i e m  i z a b a w a m i ,  a p o m i m o  to o s i ą g a n o  z a w s z e  w y n i k i  d od a t n i e .  
W r e s z c i e ,  r o z p a t r u j ą c  ć w i c z e n i a  na p r z y r z ą d a c h  p o d o b n y c h  z p u n kt u w i d z e n i a  
m ł o d e g o  ustroju i c e lu ,  j a k i m  p o w i n n o  się k i e r o w a ć  pr zy  w y c h o w a n i u  f i z y cz n em ,  
p r z y c h o d z i  do n a s t ę p u j ą c y c h  w y w o d ó w ,  na k t ó r e  t rudno się nie z g o d z i ć .

1) K o ś c i o s k ł a d  m ł o d e g o  ustroju w w i e k u  s z k o l n y m  w i e l c e  się r ó ż n i  od t e g o ż  
w w i e k u  d o j r z a ł y m ;  j es t  on m i ę k s z y ,  z a w i e r a  w i ę c e j  s k ł a d n i k ó w  s p r ę ż y s t y c h  i n a ­
c z y ń ,  a c o  z a t em  i dzi e ,  j e st  s ł ab sz y  i mniej  o d p o r n y .  K a ż d e  ć w i c z e n i e  lub ruch 
n a d m i e r n y  j est  tutaj  p o ł ą c z o n y  z w i e l k i m  w y s i ł k i e m ,  c o  p o w o d u j e  b a r d z o  s z y b k o  
z n u ż e n i e .

2) D z i a ł a l n o ś ć  k o ń c z y n  g ó r n y c h  w i e l c e  się różni  od d z i a ł a l n o ś c i  k o ń c z y n  
d ol n y c h ;  r u c h y  p i e r w s z y c h  o d z n a c z a j ą  sie p e w n ą  l e k k o ś c i ą ,  z w i n n o ś c i ą ,  g r a c y ą  
i r ó ż n o r o d n o ś c i ą ,  w r e s z c i e  b u d o w ą  n a d a j ą c ą  się l epiej  do z w a l c z a n i a  n a p o t y k a n y c h  
p r z e s z k ó d ,  g d y  t y m c z a s e m  k o ń c z y n y  d ol ne ,  to t y l k o  m o c n e  p o d p o r y  ( p o d s t a w y )
0 r u c h a c h  s i l n i e j s z y c h ,  ale mni ej  r ó ż n o r o d n y c h  i z g r a b n y c h .

3) W s k u t e k  r ó ż n i c y  w b u d o w i e  i d z i a ł a l n o ś c i  o b u  k o ń c z y n  ć w i c z e n i a  w y k o ­
n y w a n e  r ę k a m i  p o w i n n y  się r ó ż n i ć  od ć w i c z e ń  nóg.  U ż y w a j ą c  r ą k  j a k o  podpór,  
przy ć w i c z e n i a c h  na rek u,  d r ą ż k a c h  r ó w n o l e g ł y c h  i i n n y c h  w tym r od zaj u p r z y ­

r z ą d a c h ,  r o z w i j a m y  w p r a w d z i e  i c h s i łę  i opór,  ale  t r a c i m y  z a  to n a z g r a b n o ś c i
1 r ó ż n o r o d n o ś c i  r u c h ó w .  C z y n n o ś c i  r ęki  s t aj ą  się w t e d y  m ni e j  d e l i k a t n e ,  n i e m a  tej 
p r e c y z y i  i w d z i ę k u  w r u c h a c h .  J uż  s a m a  b u d o w a  a n a t o m  i c z n a  k o ń c z y n  w s k a z u j e  
nam,  j a k i e  r u c h y  dl a k a ż d e j  z n ic h  w i n n i ś m y  s t o s o w a ć .  C i e k a w e  d a ne  w  tyin 
w z g l ę d z i e  c y t u j e  w s wo j ej  a n a t o m i i  prof.  L e s g a f t  ( A n a t o m i a  O g ó l n a  tom I, A n a t o ­

mi a n a r z ą d ó w  ruchu l 885 r). Mi ęśni e  k o ń c z y n y  dol nej  ł ą c z n i e  z e  ś c i ę g n a m i  ma ją  się 
t ak  do k o ś c i  i w i ę z ó w  j a k  1000 : 519,8 a w gó rn ej  j a k  1000 : 327,73. Z  t e g o  w i d z i ­
my,  że  w k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h ,  p r z e w a ż a j ą  mi ęśni e,  w d o l n y c h  k o ś c i ,  k t ó r e  tutaj 
g r a j ą  rolę s ta ł e j  i m o c n e j  p o d s t a w y  dla c i ał a .  S t o s u n e k  w a g i  mięśni  w y p r o s t n y c h  
do z g i n a c z y  w k o ń c z y n a c h  d o l n y c h  ma się j a k  2 : 1 w g ó r n y c h  j a k  l : 1,04 c o  z n o w u  
d o w o d z i ,  że nogi  c z yl i  p o d s t a w y  p r z e d s t a w i a j ą  naj si lni ej szą  p o d p o r ę  dla c i a ł a  pr z y  
ich w y p r o s t o w a n i u .  D al e j  w a g a  m m .rotatoriorum  k o ń c z y n  dol n y ch w y no s i  p r a w i e  %0 
o g ó l ne j  w a g i  i ch mięśni ,  w g ó r n y c h — 1/6. P o n i e w a ż  w e  w s z y s  t k i c h  r u c h a c h  s z y b k i c h  
i z g r a b n y c h  p r z y j m u j ą  u d z i a ł  p r z e w a ż n i e  mm. rotatores, a w k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  

j e s t  i c h 5  r az y  w i ę c e j  niż  w d o l n y c h ,  p r z e t o  i r u c h y  ich mu sz ą  b y ć  d a l e k o  z r ę ­
c z n i e j s z e  i s z y b s z e ,  ale z a  to s ł a b sz e .  J e d n e m  s ł o w e m  w s z e l k i e  ć w i c z e n i a ,  w  k t ó ­
r y c h  r ą k  u ż y w a m y  j a k o  p o d s t a w y ,  są n i e o d p o w i e d n i e  i nie r a c y o n a l n e ,  bo j u ż  s a m a  
n at u r a  do c z e g o  i n n e g o  j e  p r z e z n a c z y ł a .

4) R o z w i j a j ą c  n a d m i e r n i e  s i łę  i o d p o r n o ś ć  w k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  n a r u s z a ­
m y t y m s p o s ob e m  h a r m o n i ę  c a ł e g o  ustr oj u,  p o n i e w a ż  przy  j e d n o s t r o n n e m  r o z w i ­
j a n i u r ą k  i u ż y w a n i u  i ch z a m i a s t  n ó g  ( ć w i c z e n i a  na p o r ę c z a c h  r ó w n o l e g ł y c h )  j a k o  

podpór ,  k o ń c z y n y  d ol n e  nie r o z w i j a j ą  się na  r ó w ni  z g ó r n e m i ,  w s k u t e k  c z e g o  si lnie 
r o z w i n i ę t y  g ó r n y  o d c i n e k  c i a ł a  s p o c z y w a  na n i e o d p o w i e d n i o  m o c n y c h  p o d p o r a c h ,  

a j a k o  n a t a k i c h  nie m o ż e  w y k a p a ć  c ał e j  s w o j e j  siły.
5) Ć w i c z e n i a  na p o r ę c z a c h  r ó w n o l e g ł y c h  i d r ą ż k u  p o z i o m y m  ( o r c z y k u )  b y ­

w a j ą  z w y k l e  p o ł ą c z o n e  z n a d m i e r n e m  n a t ę ż e n i e m  i w y s i ł k i e m  m i ę ś n i o w y m ,  a co 
z a t e m  i d z i e  i z  w i e l k ą  e m o c y ą ,  p r z e z  co mł od y c z ł o w i e k  staj e się z c z a s e m  a p a t y ­
c z n y m  i mniej  w r a ż l i w y m  na s ł a bs ze  p o d n i e t y  pr zy  w y k o n y w a n i u  ć w i c z e ń  pro­

s t s z yc h  i ł a t w i e j s z y c h .
6) Z a d a n i e m  r o z w o j u  f i z y c z n e g o  w w i e k u  s z k o l n y m  j est  r o z u m n e  p r z y s w o ­

j e n ie  s ob ie  s k ł a d n i k ó w  k a ż d e j  c z y n n o ś c i  f i zy cz nej  i m o ż n o ś ć  ( u m i ej ę t n oś ć )  w y k o n a ­
nia k a ż d e j  p r a c y  f i z y c z n e j  p o d ł u g  o pi s u lub o p o w i a d a n i a .  Z a d a n i e  to p o w i n n o  b yć  

w y k o n a n e  w s p o s ó b  n aj pr o st s zy ,  dla t e g o  też ż a d n e  k o z i o ł k i ,  lub ć w i c z e n i a  n ie od -
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p o w i a d a j ą c e  b u d o w i e  m ł o d e g o  ustroj u,  j a k  r ó w n i e ż  ć w i c z e n i a  z m n i e j s z a j ą c e  j e g o  
w r a ż l i w o ś ć ,  z r ę c z n o ś ć  i s z y b k o ś ć  w y k o n a n i a ,  a lb o  psujące h a rm o n i ę  tej c z y n n o ś c i ,  
ż a d n ą  m iar ą  nie p o w i n n y  b yć  d o z w o l o n e .

7) Ć w i c z e n i a  s t o s o w a n e  w g i m n a s t y c e  n i e m i e c k i e j ,  a s z c z e g ó l n i e  na p r z y r z ą ­
da ch,  z e b r a n e  n a j c z ę ś c i e j  e m p i r y c z n i e ,  b e z  ż a dn ej  p r z e w o d n e j  myśl i ,  nie m o g ą  
m i e ć  ż a d n e g o  z n a c z e n i a  p e d a g o g i c z n e g o .  Ć w i c z e n i a  te, z e b r a n e  r a c ze j  dl a d o r o ­
s ł y c h ,  z u p e ł n i e  nie o d p o w i a d a j ą  ani  d o ś w i a d c z e n i u  h i s t o r y c z n e m u ,  ani z a d a n i u  
s z k o ł y ,  w y m a g a j ą c e m u  ś c i s ł e g o  s t o p n i o w a n i a  i j a k n a j w i ę k s z e g o  s t o s o w a n i a  się do 
o s o b n i c z y c h  z d o l n o ś c i  g i m n a s t y k u j ą c e g o  się o s o b n i k a .

8) P o m i j a j ą c  i nn e j e s z c z e  c z y n n i k i ,  s z k o d l i w i e  o d d z i a ł y w a j ą c e  n a  ustrój  
pr zy  u ż y w a n i u  p o d o b n y c h  p r z y r z ą d ó w ,  z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  że na ł o o o  ć w i c z ą c y c h  
się na p r z y r z ą d a c h  b y w a  6 — 7 u s z k o d z e ń  m e c h a n i c z n y c h :  j a k  ran,  k o n t u z y i ,  z w i ­

c h n i ę ć ,  z ł am a ń ,  n a d e r w a n i a  ś c i ęg ie n ,  r o z c i ą g n i ę c i a  w i ę z ó w ,  p r z e p u k l i n  i t. p., nie 
m ó w i ą c  j u ż  o t yc h c h o r o b a c h ,  k t ó r y c h  p r z y c z y n y  nie d a d z ą  się d o k ł a d n i e  o b j aś n i ć ,  

o c z e m  ś w i a d c z ą  d a n e  s t a t y s t y c z n e  z e b r a n e  p r z e z  d-ra LiON’a, i n s p e k t o r a  g i m n a ­
s t y k i  z a c h o d n i e g o  o k r ę g u  Saksonii**.

P o m i m o  w s z y s t k i c h  s w o i c h  w a d,  t a k  w sa me j  treści ,  j a k o  też i w s y s t e m i e ,  
k t ó r e g o  w ł a ś c i w i e  nie ma g i m n a s t y k a  jAHN’ a, p r z e d o s t a ł a  się n a w e t  p o z a  g r a n i c ę  
Prus; z a s t o s o w a n o  j ą  p o w s z e c h n i e  w w o j s k u .  W i d z i m y  tutaj  te w s z y s t k i e  n i e b o t y ­

c z n e  p r z y r z ą d y ,  k t ó r y m i  p o s ł u g i w a ł  się J a h n ,  j a k  m a s zt y ,  k o ni e ,  pł ot y,  d r ą ż k i  p o ­
z i o m e ,  d ra b in y  p o c h y ł e ,  p o z i o m e ,  (pas de Jean)  k o ł o b i e g  i n i e o d z o w n e  p o r ę c z e  r ó­
w n o l e g ł e .  T o  s a m o mni ej  w i ęc e j  da je  się s p o s t r z e d z  w e  w s z y s t k i c h  s t o w a r z y s z e ­
n ia c h  g i m n a s t y c z n y c h  n i e m i e c k i c h  A u s t r y i ,  C z e c h  i S o k o ł ó w  g a l i c y j s k i c h ,  j a k  r ó ­
w n i e ż  u nas w g i m n a z y a c h ,  s z k o ł a c h  p r y w a t n y c h  i z a k ł a d a c h  g i m n a s t y c z n y c h ,  
w k t ó r y c h  u ż y w a j ą  n a w e t  t a k  n i e b e z p i e c z n y c h  p r z y r z ą d ó w  j a k  „ w c i ą g a c z e 4* *).  N a ­
w e t  w d o m a c h  p r y w a t n y c h ,  j e ż e l i  o j c i e c  r o d z i n y  u z n a j e  p o t r z e b ę  i d o n i o s ł o ś ć  ć w i ­

c z e ń  c i e l e s n y c h ,  to p r z e d e w s z y s t k i e m  z a w i e s z a  w e d r z w i a c h  s w o j e g o  m i e s z k a n i a  
t r a p ez  w m n i e m a n i u ,  że j u ż  z r o bi ł  w s z y s t k o ,  c o w z m o c n i  i p r a w i d ł o w o  r o z w i n i e  
ustrój  j e g o  d zi ec i .

W s z e l k i e  ć w i c z e n i e  g i m n a s t y c z n e  m o ż e  p r z y n i e ś ć  p o ż y t e k  dl a  ustroju t y l k o  
w t e d y ,  j e ż e l i  o d p o w i a d a  s i łom ć w i c z ą c e g o  się o s o b n i k a  i m o ż e  b y ć  w y k o n a n e  bez  
c z y j e j k o l w i e k  p o m o c y ,  j e że l i  do d a n e g o  ć w i c z e n i a  d o c h o d z i  się s t o p n i o w o  z a po-  

m o c ą  n a j p r o s t s z y c h  ć w i c z e ń ,  nie p r z e d s t a w i a j ą c y c h  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  d l a  w y k o n y -  
w a j ą c e g o  j e  o s o b n i k a ,  j e ż e l i  j e s t e ś m y  mo r a l n i e  p r z e k o n a n i  o n i e s z k o d l i w o ś c i  d a n e ­
g o  ć w i c z e n i a  i m o ż e m y  s t w i e r d z a ć  w p ł y w  t e g o ż  na m ł o d y  ustrój ,  n a k o n i e c  j e ż el i  
to ć w i c z e n i e  p r o w a d z i  do j a s n o  z g ó r y  o k r e ś l o n e g o  cel u.  T y m c z a s e m  w i ę k s z o ś ć  
ć w i c z e ń  jAHNła w y k o n y w a n a  na p r z y r z ą d a c h ,  n i e o d p o w i a d a  z u p e ł n i e  d o p i e r o  c o  
w y m i e n i o n y m  w a r u n k o m ,  a k o r z y ś ć  z p o d o b n e g o  r o d za j u  ć w i c z e ń  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  
s p o s o b e m  d a l e k o  pr os t sz ym , d o s t ę p n y m  dla k a ż d e g o ,  a t e m b a r d z i e j  m o ż e b n y m  do 
z a s t o s o w a n i a  w szk ol e.  W o g ó l e  m e t o d a  jAHN*a nie w y t r z y m u j e  k r y t y k i .  N a w e t  s a ­
mi n i e m c y  sto su ją  j ą  w i ę c e j  z p a t r y o t y z m u ,  ani żel i  p r z e k o n a n i a .  N i e m a  tutaj  n i e ­
z b ę d n e g o  s t o p n i o w a n i a ,  a ć w i c z e n i a  są z a z w y c z a j  p r z y p a d k o w e ,  c z ę s t o  b e z c e l o w e ,  
sto suj ą  się z a z w y c z a j  b ez  ż ad nej  te or yi  i p r z e w o d n i e j  myśl i .  C a ł a  u w a g a  j e s t  z w r ó ­
c o n a  na p r z y r z ą d y ;  k t o  w y ż e j  s k o c z y ,  k t o  w i ę c e j  k o z i o ł k ó w  na r e k u  w y w i n i e ,  ten 

u c h o d z i  z a  l e p s z e g o  g i m n a s t y k a ,  c h o ć b y  mi ał  nogi  n i e o d p o w i e d n i o  r o z w i n i ę t e  do 

c a ł e g o  t u ł o w i a  i t r z y m a ł  się w a d l i w i e .
(C. d. n.).

*)  Sznur zakończony pętl ica  dla umieszczenia g ło w y  przeciągnięty przez blok w y s o k o  um o co w an y 1
za pomocą którego g im nastykujący  podciąga  się do góry.
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Drobniejsze wiadomości różnej treści.

=  B l u m e n t h a l  s p o s t r z e g a ł  u j e m n y  
w y n i k  p r ó b y  W iD A i/a  w j e d n y m  z u p e ł ­
nie p e w n y m  p r z y p a d k u  duru b r z u s z n e ­
go.  P r ó b y  r o bi o n e  1 2- g o  i 2 l - g o  dnia 
c h o r o b y  w y p a d ł y  u j e m n i e ,  p r ó b a  zaś 
29-go dnia,  w e  d w a  dni po s p a d k u  g o r ą ­
c z k i  c z yl i  j u ż  w o k r e s i e  z d r o w i e n i a  
w y p a d ł a  d o d a t n i o .  ( T o w .  l ek.  Beri.  Pos.  
12. I V .  97).

—  J o h n s t o n  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c ą  p ró b ę  
w cel u  s t w i e r d z e n i a  l u d z k i e g o  n asi eni a .  
P r z e d m i o t  p o d l e g a j ą c y  e k s p e r t y z i e  m o ­
c z y  się p r z e z  k i l k a  mi nut  w p r z e k r o p l o -  
nej  w o d z i e ,  n a s t ę p n i e  p u s z c z a  się nań 
k i l k a  k ro pl i  m i e s z a n i n y  jo d i  1,65, k a lii  

jo d a ti  2,54, dest. 3o,o; t w o r z ą  się w ó w ­
c z as  k r y s z t a ł y ,  n a d e r  z b l i ż o n e  do k r y ­
s z t a ł ó w  T e i c h m a n n a ;  c h e m i c z n y  s k ł a d  
i ch  nie j e s t  d o t y c h c z a s  z n a n y .  (Boston 
m ed .  Nr. 14. 97).

=  P o n i e w a ż  p r z y ż e g a n i a  m a c i c z n e  
z a p o m o c ą  p a r y  p o d ł u g  m e t o d y  S n i e g i -  
REw’a  p o w o d u j ą  o p a r z e n i a  p o c h w y  i s r o ­
mu i s a m o  z r e s z t ą  p r z y ż e g a n i e  j e s t  z b y t  
si lne,  z a s t ę p u j e  j e S c h i c k  p r z e m y  w a n i a m i  
m a c i c y  w o d ą  g o r ą c ą  8o ° — 85°. N a d z i e ń  
p r z e d  o p e r a c y ą  r o z s z e r z a  S. s z y ję  m a c i ­
c z n ą  o d p o w i e d n i o  do g r u b o ś c i  s ł u ż ą c e g o  
do p r z e m y w a ń  z g ł ę b n i k a ,  s a m a  o p e r a -  
c y a  w y k o n a n a  z o st a je  j o d  n a r k o z ą .  
A ż e b y  g o r ą c a  w o d a  w y c i e k a j ą c a  z m a ­
c i c y  nie p a r z y ł a  p o c h w y ,  w p r o w a d z a  się 
do p o c h w y  drug i  z g ł ę b n i k ,  p rz ez  k t ó r y  
d o c h o d z i  w o d a  l o d o w a t a .  ( S e m a i n e  med.  
Nr.  3o. 97).

=  M i k h a l e w  sto su je  przy  l e t n i c h  b i e ­
g u n k a c h  u d z i ec i  l e c z e n i e  k e f i r o w e ;  
s z c z e g ó l n i e  d ob re  w y n i k i  o t r z y m a ł  M. 
w c h o l e r z e  i b i e g u n c e  k r w a w e j ;  kef ir  
n a l e ż y  p o d a w a ć  w i l ości  j e d n e j  do 
d w ó c h  b u t e l e k  Nr.  3 ( n a j m o c n i e j s z y )  
d z i en n i e ,  l e c z  w t e d y  d o p i e r o ,  g d y  ostre 
o b j a w y  c h o r o b y  z n i k a j ą .  (Sem.  med.  Nr. 
29. 97).

=  U s s a w c ó w  w y s t ę p u j ą  c z ę s t o  w n a ­
s t ę p s t w i e  n i e ż y t u  j e l i t ,  z a p a l e n i a  pł uc  
i w o g ó l e  s p r a w  z a k a ź n y c h  p r z y k u r c z e ­
nia  k o ń c z y n  g ó r n y c h .  Z a p p e r t  z n a l a z ł  
w  d w ó c h  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  z m i a n y  
c h o r o b o w e  w p r z e d n i c h  r o g a c h  r d z e n i a  
p a c i e r z o w e g o  i o b j a ś n i a  j e n a d z w y c z a j ­
ną c z u ł o ś c i ą  u k ł ad u  o ś r o d k o w e g o  d z i e c i  
na k r ą ż ą c e  w e  k r w i  c z y n n i k i  s z k o d l i w e .  
( W i e n .  med.  Cl ub.  S. 26. V .  97).

=  P o n i e w a ż  g o n o k o k i  t r a c ą  m o ż n o ś ć  
r o z m n a ż a n i a  się pr zy  c i e p ł o c i e  45° C., 
c i e p ł o t a  z a ś  t a k a  nie  w y w i e r a  s z k o d l i ­

w e g o  w p ł y w u  na c e w k ę  m o c z o w ą ,  C a l - 

l o r i  radzi  l e c z y ć  r z e ż ą c z k ę  z a s t r z y k i w a -  
niami w o d y  45°. P rzed  z a s t r z y k n i ę c i e m  
n al e ży  w p u ś c i ć  do c e w k i  t r oc h ę b ar d zo  
s ł a b e g o  r o z c z y n u  k o k a i n y  w cel u z m n i e j ­
s ze n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  po z a s t r z y k n i ę c i u  
p r z e k r w i e n i a .  ( Bu ll et in  med.  2. VI.  97).

=  K n o p f  l e c z y  p o t y  n o c n e  s u c h o t n i ­
k ó w  z a b i e g i e m  h i d r o p a t y c z n y m  i z o- 
t r z y m a n y c h  w y n i k ó w  j e s t  b ar dzo z a d o ­
w o l o n y .  P rz ed  snem n a k ł a d a  się na p i e r ­
si i r a m i o n a  p ł ó c i e n n y  o k ł a d  z m o c z o n y  
w 150 w o d z i e  i p r z y m o c o w u j e  się g o  
b a n d a ż e m  f l a n e l o w y m .  R a n o  o k ł a d  się 
z d e j m u j e  i na s u c h o  w y c i e r a  sk ór ę.  C h o ­
rzy w n o c y  się nie pocą,  o k ł a d  zaś z u ­
pe ł ni e  ich nie k r ę pu j e .  ( C h r o n i ą u e  med.  
1. VI. 97).

=  P l d m b  s p o s t r z e g a ł  m i e s i ą c z k o w a ­
nie u 6 - t y g o d n i o w e j  d z i e w c z y n k i ;  m i e ­
s i ą c z k a  t r w a ł a  2 j  d ni a i p o w t a r z a ł a  się 
p r a w i d ł o w o  w o d s t ę p a c h  c za su  s z e ś c i o ­
t y g o d n i o w y c h .  N a r z ą d y  p ł c i o w e  d z i e c k a  
był y r o z w i n i ę t e  j a k  11 i 5 - letniej  d z i e w ­
c z y n y .  ( N e w .  J or k  Med.  Jour.  5. VI.  97).

=  E nt e r o l ,  s k ł a d a j ą c y  się z k r e z o l ó w  
i z o m e r y c z n y c h ,  jest ,  z d a n i e m  F o s s ’a, 
j u ż  d l a t e g o  c h o ć b y  w y b o r n y m  ś r o d k i e m  
p r z e c i w g n i l n y m ,  że z b l i ża  się do w y t w a ­
r z a j ą c y c h  się s a m o i s t n i e  w k i s z k a c h  
ś r o d k ó w  p r z e c i w g n i l n y c h .  F .  da je  go 
w i lości  1— 5 gr.  w 0,2°/00 r o z t w o r z e ,  
w k a p s u ł k a c h  lub p i g u ł k a c h  i s t w i e r d z a  
b a r d z o  d o b r e  w y n i k i  s t o s o w a n i a  e n t e r o -  
lu w c h o l e r z e  s w o j s k i e j ,  d z i e c i ę c e j ,  o-  
s t r y c h  i p r z e w l e k ł y c h  n i e ż y t a c h  k i s z e k  
i c u k r o m o c z u .  M o c z  staj e się j a ł o w y m ,  
nie f er me n tu j e.  W  b i e g u n k a c h  l e t n i c h  
d z i e c i ę c y c h  sto su je  0 , 1 — 0 , 2 5 : 1 0 0  ł y ­
ż e c z k a m i  c o  1— 2 g o d z i n y .  S a m o z a t r u c i a ,  
z d a n i e m  F.,  g iną;  j es t  to ś r o d e k  si lniej  
d z i a ł a j ą c y  od ^-naftolu.  (D.  A r c h .  f. 
kl in.  Med.  T .  56. Z.  l i 2).

=  P o s t  t wi e r d z i ,  że w y j m o w a n i e  z ę ­
b ó w  p o d c z a s  c i ą ż y  j e s t  z a b i e g i e m  z u p e ł ­
nie  b e z p i e c z n y m ,  u n i k a ć  g o  zaś  n a l e ż y  

j e d y n i e  p o d c z a s  t r z e c i e g o  i o s t a t n i e g o  
m i e s i ą c a  c i ąż y .  (Mon.  f. Z a h n h l k d e .  Nr.
5. 1897).

=  M u r e t  s t o s o w a ł  o w a r y n ę  w 21 p r z y ­
p a d k a c h ,  m i a n o w i c i e  12 r a z y  w o k r e s i e  
p o k w i t a n i a ,  4 w b ł ę d n i c y ,  5 w r ó ż n y c h  
c h o r o b a c h  k o b i e c y c h ;  w y n i k  l e c z e n i a  
b ył  b a r d z o d ob ry ,  w s z e l k i e  d o l e g l i w o ś c i  
u c h o r y c h  p i e r w sz e j  i drugi ej  g r u p y  z n i ­
k ł y  n a d e r  s z y b k o .  ( W i e n .  k l i n.  R u n d ­
sc h au .  Nr. 4. 97).
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=  S c h w a b  stosuje przy  p o r o n i e n i a c h  
w c e lu  w y d a l e n i a  p o w s t a ł e g o  w m a c i c y  
ł o ż y s k a  s i a r c z a n  c h i n i n y  w d w ó c h  d a w ­
k a c h  po o ,5 c o  pół  g o d z i n y .  ( L ’ obste -  
tr ique  l 5. V .  97).

=  G a l l i a r d  s p o s t r z e g a ł  p r z e p u k l i n ę  
p ł u c a  u c h o r e g o  po p le u r o t o m i i ,  d o k o ­
n an ej  w s k u t e k  r o p n e g o  z a p a l e n i a  o p ł u ­
cnej;  p r z e p u k l i n a  w i e l k o ś c i  o r z e c h a  na 
mi ej s cu  c i ę c i a  s k ó r n e g o  z n i k ł a  po z a s t o ­
s o w a n i u  pa sk a,  u ż y w a n e g o  przy  p r z e p u ­
k l i n a c h  jel i t .  (Soc.  med.  des hop.  S. 5. 
VII .  97).

=  K r w o t o k i  m a c i c z n e  u k o b i e t  d o ­
t k n i ę t y c h  w a d ą  s e r c a  w y s t ę p u j ą  z a z w y ­
czaj ,  po d łu g D A L C H E ’ g o ,  p o d c z a s  m i e ­
s i ą cz k i .  J a k o  m om e n t  p r z y g o t o w a w c z y  
dla n ic h s ł uż y  p r z e w l e k ł e  z a p a r c i e ,  g u ­
zy k r w a w n i c o w e ,  c h o r o b y  w ą t r o b y ,  
m i a ż d ż y c a  n a c z y ń  i t. d. K r w o t o k i  l e ­
c z y ć  n a l e ż y  w y ł ą c z n i e  ś r o d k a m i  f a r m a ­
c e u t y c z n y m i ,  a z a t e m  n ap ar s tn ic ą,  m a ­
k o w c e m ,  s p o r y s z e m  i t. d. (Soc.  med.  
des hop.  S. II. VI .  97).

■= M a r a g l i a n o  s t o s o w a ł  w t r z ec h  
p r z y p a d k a c h  n o w ą  t u b e r k u l i n ę  K o c H ’ a, 
i o t r z y m a ł  w y n i k  uj emny:  g o r ą c z k a  or az  
r oz p a d  pł uc  p o w i ę k s z y ł y  się. T u b e r k u l i -  
na z a w i e r a ł a  r ó w n i e ż  d o m i e s z k ę  b a k te -  
ryi.  (S oc .  de biol og.  S. 12. VI .  1897).

=  S t i d a  z a c h w a l a  d z i a ł a n i e  w e -  
w n ą t r z m a c i c z n y c h  k o l p e u r y n t e r ó w  przy 
w y w o ł y w a n i u  p o r o n i e n i a  lub w c z e s n e g o  
po r od u .  P rz e d  w p r o w a d z e n i e m  n al eży  
d o k ł a d n i e  w y c i s n ą ć  z j a ł o w e g o  b al onu 
p o w i e t r z e ,  a by  w r az ie  p ę k n i ę c i a  nie n a ­
s tą pi ł  z a t o r  p o w i e t r z n y ;  w p r o w a d z a ć  n a ­
leży bal on pod k o n t r o l ą  p a l c a  z a p o m o c ą  
k o r n c a n g i  p o z a  w e w n ę t r z n e  usta m a c i ­
czne;  do n a p e ł n i e n i a  u ż y w a  S. w o d y  w y ­
j a ł o w i o n e j .  (Mon. f. Geb.  u. Gy n.  III. 97).

=  W o d n y  lub g l i c e r y n o w y  w y c i ą g  
mi ążs zu  p ł u c n e g o  p o si a d a  w ł a s n o ś c i  
p r z e c i w g n i l n e  i j a k o  taki  m a  p e w n ą  
w a r t o ś ć  l e c z n i c z ą  w g r u ź l i c y  pł uc.  P rzy  
s t o s o w a n i u  d a w k i  5,o — 10,0 pro die z a u ­
w a ż y ł  B r u n e t  z m n i e j s z e n i e  i lości  p l w o ­
c i ny  o r a z  r o z r z e d z e n i e  jej, p p p r a w ę  sta ­
nu o g ó l n e g o  o r a z  z n i k a n i e  d o l e g l i w o ś c i  
p r z e d m i o t o w y c h .  W i ę k s z e  d a w k i  p o ­
w o d u j ą  z a b u r z e n i a  o d d e c h o w e .  ( G a z .  
heb d.  de med .  Nr. 26. 97).

=  M a r i a n t  s p o s t r z e g a ł  u c h o r y c h  na 
r ak a ,  p r z y m i o t ,  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y ,  l e ­
c z o n y c h  w d e c h a n i a m i  t l e n u , z w i ę k s z e n i e  
i lości  u t l e n i o n y c h  s k ł a d n i k ó w  w m oc z u,  
z m n i e j s z e n i e  się j a d o w i t o ś c i  t e g o ż  o r a z  
z a s a d o w y  o d c z y n  k r w i .  W o b e c  te go ra-
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dzi  M. s t o s o w a n i e  w z i e w a ń  t lenu we 
w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  z a c h o d z ą  
z a b u r z e n i a  p r z e m i a n y  ma t er yi .  ( D eu t .  
med.  Z t g .  Nr. 3 l.  97).

=  F o r r e s t  p o t w i e r d z a  m n i e m a n i e ,  że  
d ł uż s z e  c h o d z e n i e  p o w o d o w a ć  m o ż e  fi- 
z y o l o g i c z n y  b i a ł k o m o c z .  A u t o r  b a da ł  
m o c z  142-ch z d r o w y c h  z u p e ł n i e  ż o ł n i e ­
rzy,  k t ó r z y  p rzeb yl i  f o r s o w n ą  d r o g ę  i u 
lo%  z n al a z ł  b i a ł k o  w m o c z u .  D o d a ć  n a ­
leży,  że ż a d e n  z b a d a n y c h  o s o b n i k ó w  
nie mi ał  r z e ż ą c z k i .  (Brit.  med .  Journ.  
2o. III. 97).

=  I c h t a l b i n a ,  b i a ł k o w y  z w i ą z e k  
i c ht yol u,  nie p o s i a d a  ż a d n e g o  z a p a c h u  
ani też  s m a k u ,  w d z i a ł a n i u  zaś  s w o j e m  
(per os) z u p e ł n i e  nie u st ępu je  i c h t y o l o w i .  
W y n a l e z i o n a  p rz ez  ViETH’a, w y p r ó b o w a ­
na p r z e z  SACK*a; d a w k a  d z i e n n a  w y no s i  
ś r e dn i o  u d o r o s ł y c h  1 , 0 — 2,0, u d z i ec i  
zaś  majcimum  1,0. ( S e m a i n e  med.  Nr. 27. 
1897).

=  P o n i e w a ż  o k ł a d y  w i l g o t n e  z k w a s u  
k a r b o l o w e g o  n a w e t  w r o s t w o r z e  l% m o ­
g ą  p o w o d o w a ć  m i e j s c o w ą  z g o r z e l  i 
p r z y p a d k i  te g o r o d za j u  są d o s y ć  c z ę s t o  
s p o s t r z e g a n e ,  radzi  C z e r n y  o p a t r u n k ó w  
t y c h  nie u ż y w a ć ,  a z a s t ą p i ć  k ar b o l  s ubl i-  
m a te m,  k w a s e m  b o rn y m,  o c t a n e m  g l in u  
lub k w a s e m  s a l i c y l o w y m .  (Miinch.  med.  
W o c h e n s c h r .  2o. IV.  97).

=  L a n n e l o n g u e  p r z e d s t a w i ł  w A k a ­
demi i  lek.  par.  s z e r e g  c h o r y c h  o p e r o w a ­
n yc h  z p o w o d u  p r z e p u k l i n y  p a c h w i n o ­
wej  z a p o m o c ą  w s t r z y k i w a ć  c h l o r k u  
c y n k u .  W y n i k i  o p e r a c y i  są z u p e ł n i e  z a ­
d a w a l a j ą c e .  (P osi ed ź.  6. V I I .  97).

=  R e c l u s  p r z e d s t a w i ł  w T o w .  chir.  
par yz .  w ł a s n e g o  p o m y s ł u  k a n k ę  do l a w a -  
t y w  g o r ą c y c h ;  w o d a  w c h o d z i  do  k i s z ki  
p o z a  o k o l i c ą  z w i e r a c z y ,  d z i ę k i  c z e m u  
c h o r y  nie d o z n a j e  ż a d n e g o  bólu.  (Pos.
6. VII.  97).

—  V i n a y  s t o s o w a ł  s u r o w i c ę  p r z e c i w -  
g r o n k o w c o w ą  w i 3-tu p r z y p a d k a c h  z a k a ­
ż e n i a  p o ł o g o w e g o .  W  d z i e w i ę c i u  p r z y ­
p a d k a c h  o l e k k i m  p r z e b i e g u  n as t ą p i ł o  
w y z d r o w i e n i e ,  w c z t e r e c h  z aś  c i ę ż k i c h  
s u r o w i c a  nie w y w a r ł a  d z i a ł a n i a .  ( L y o n  
med .  16. V .  97).

=3 F r a n t z i u s  w y k a z a ł ,  ż e  p r o m i e n i e  
R o e n t g e n ^  o s ł a b i a j ą  j a d  w ś c i e k l i z n y .  
(Centr.  fi B ak t .  X X I .  Nr. 6 i 7)-

=  G r a s s e t  o p i sa ł  d w a  p r z y p a d k i  
p r z e n i e s i e n i a  s z k a r l a t y n y  pr zy  p o m o c y  
l i s t ów  i to n a w e t  z o d l e g ł y c h  o k o l i c .  
( A n n .  d ’ hyg.  pub. T .  34).

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  Dr. H. Dobrzycki.

4,Q3BOJieHO I^eEaypoio. BapmaBa, 14 A urycia 1&>7 c. Druk i£. lioWalewskiego, Warszawa, Mazowiecka 8,

www.dlibra.wum.edu.pl


